
Tow. Hilary Minc
odznaczony orderem

„Sztandar Pracy” I ki.

wszystkich Krajów, lącmcie si^I

i WARSZAWA
Za wybitne zasługi w pol­

skim rewolucyjnym ruchu ro­
botniczym oraz w pracy pań­
stwowej i społecznej Rada
Państwa odznaczyła orderem
„Sztandar Pracy" I kiasy tow.

Hilarego Minca, członka Biura
Politycznego KC PZPR I za­
stępcę Prezesa Rady Ministrów
w związku z 50 rocznicą jego
urodzin.

Gazeta
Wvd. A
Cena 30 gr Krakowska

Do Krakowa przybył
EBOWO ZCSgSĆBfi

artystów chińskich
Pożegnalny występ opery

O realizacji planu
decyduje prąca aktywu

I sekretarz KC KPZR

N. S. Chruszczów
opuścił Bukareszt

, BUKARESZT
Pierwszy sekretarz KC Ko­

munistycznej Partii Związku
Radzieckiego N. S. Chrusz­
czów, który przebywał tu w

związku z obchodem 11 rocz­
nicy wyzwolenia Rumunii spod
jarzma faszystowskiego, opu­
ścił Bukareszt w dniu 26 sier­
pnia. Tysiące ludzi pracy sto­
licy Rumunii zebrały się na

placu przed dworcem, aby po­
żegnać N. S. Chruszczowa.

Pobyt N. S. Chruszczowa w

Rumunii przekształcił się w

piękną manifestacje umacnia­
jącej się przyjaźni między na­
rodem rumuńskim radziec­
kim.

Obrady ekspertów
w Genewie

/ GENEWA
■ 25 bm. odbyło się trzecie z

kolei posiedzenie ekspertów a-

tomowych sześciu państw —

Anglii, ZSRR, Francji, USA,
Kanady i Czechosłowacji. Jak
wiadomo, mają oni omówić
problemy techniczne związane
z pokojowym wykorzystaniem
energii atomowej.

| *

i’ Agencja AFP podaje, że
śJnia 26 bm. opublikowano w

Genewie krótki komunikat o

2-godizinnym posiedzeniu eks­
pertów sześciu państw —

Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii,
Francji, Czechosłowacji i
Kanady.

Agencja stwierdza na pod­
stawie krążących w Genewie
wiadomości, że wyniki tej
„małej konferencji atomowej"
są zadowalające.

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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29 sierpnia rozpocznie się
w Nowym Jorku

konferencja w sprawie

rozbrojenia

Wczoraj wieczorem grupa opery klasycznej chińskiego
Młodzieżowego Zespołu Artystycznego dała w hali Gwardii
ostatnie, pożegnalne przedstawienie.
Po spektaklu w imieniu mia­

sta artystów chińskich poże­
gnał przewodniczący MRN
Tadeusz Mrugacz. Odpowiada­
jąc na pożegnanie, kierownik
chińskiego zespołu Ma Sz»o-
po powiedział:

„Pczwólcie mi w imieniu
naszych towarzyszy wyrazić
Wam serdeczne podziękowania
za Waszą gościnność i za Wa­
szą głęboką przyjaźń i miłość,
którą nam okazaliście. Nie że­
gnamy się z Wami, nasi dro­
dzy przyjaciele, mówimy Wam
tylko „do widzenia".

Pnedstawlcielo świata kulturalnego,
zakładów pracy, członkowie zespołów
ludowych, w strojach regionalnych wrę­
czyli przyjaciołom chińskim

kwiatów,
ski oraz

wymiany
polskim I

Wlenie, na którym Kraków

wielkich artystów — nosicieli wielowie­
kowej, prastarej kultury chińskiej.

Wieczorem w salach Grand
Hotelu odbył się na cześć go­
ści chińskich bankiet poże-

gnalny, na którym obecni by­
li przedstawiciele Komitetu
Wojewódzkiego i Miejskiego,
konsul radziecki Biernow. go­
spodarze miasta i wojewódz­
twa. Na bankiecie tym odjeż­
dżającym artystom chińskim
wręczył podarunki i pamiątki
wiceprzewodniczący WRN
Czesław Studnicki oraz prze­
wodniczący
Mrugacz.

MRN Tadeusz
*

bm. załoga Kom-
Lenina w Nowej

wiązanki
Gorące, entuzjastyczne okls-

okrzyki na cześć przyjaźni I

kulturalnej między narodami

chińskim zakończyły przedsta-
poźegnał

NOWY JORK
Jak wiadomo — 29 bm. rozpoczną się w Nowym

Jorku obrady Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ. Do Sta­
nów Zjednoczonych przybyli już przedstawiciele Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Kanady. Związek Radziecki re­
prezentować będzie na konferencji stały przedstawiciel
ZSRR w ONZ — A. Sobolew.

Oficjalna agencja brytyj­
ska London Press Service zar

mieszczą dłuższy komentarz
poświęcony przyszłym obra­
dom Podkomisji. Autor ko­
mentarza przypomina, iż na

porządku dziennym konferen­
cji nowojorskiej znajdą się
przede wszystkim następujące
propozycje: 1. plan radziecki
z maja br., potwierdzony w

oświadczeniu N. A. Bułgani-
na w Genewie; 2. propozycje
Eisenhowera .dotyczące inspe­
kcji lotniczej i wymiany in­
formacji. Plan ten został roz­
winięty i zmieniony 1 obecnie
nazywany jest „Planem „Stas-
dena“; 3. propozycje Faure‘a
w sprawie redukcji i ograni­
czenia budżetów wojskowych
oraz wykorzystania zaoszczę­
dzonych sum na pomoc eko­
nomiczną dla krajów słabo
rozwiniętych pod względem

Przyjaźń i współpraca
stcseB&ujfą niezawodny

ąworanegą pokoju
Z obrad 44 sesji Unii Międzyparlamentarnej

Na popołudniowym posiedzeniu 44 sesji Unii Między­
parlamentarnej w dniu 25 bm. rozpatrywano wniesione przez
Radę Unii
artykułów
przyjęte.
Następnie

ła dyskusja
ni&m sekretarza generalnego.

*

26 bm., w drugim dniu obrad
44 sesji Unii Między­
parlamentarnej, kontynuowa­
na była dyskusja nad sprawoz­
daniem sekretarza generalne­
go.

M. innymi przemówienie
wygłosił delegat Polski prof.
Oskar Lange.

, W przemówieniu tym prof.
Lange zwrócił m. in. uwagę na

podstawowe znaczenie zasady
powszechności Unii Między­
parlamentarnej. Mało jest or­
ganizacji międzynarodowych

Międzyparlamentarnej poprawki do niektórych
statutu Unii. Po dyskusji poprawki zostały

podjęta zosta-
nad sprawozda-

Premier

Czou

Jak donosi z Kaim agencja
AFP, premier Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai
przybyć ma w końcu bieżącego
roku do Egiptu.

— podkreślił mówca — w rów­
nym stopniu uniwersalnych.1
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych, która powinna być
organizacją powszechną, po­
mniejszyła swoją rolę, sprze­
niewierzając się zasadzie U-
niwersalności przez wyrzecze­
nie się, jak dotychczas, współ­
pracy z Chińską Republiką Lu­
dową i wieloma innymi kra­
jami, np. z Włochami i Finlan­
dią. W tych warunkach ONZ
niezdolna była rozwiązać wie­
lu problemów międzynarodo­
wych, które jednak zostały
rozwiązane poza ONZ. Jest
wobec tego rzeczą szczególnie
ważną, aby Unia Międzypar­
lamentarna utrzymała swe

tradycje uniwersalności. Na
konferencji tej w tym kierun­
ku uczyniony został ważny
krok naprzód. Mamy nadzieję,
że pójdziemy dalej i jeszcze na

obecnej konferencji włączymy
do naszego grona przedstawi­
ciela największego państwa
Azji. Mamy także nadzieję, że

zobaczymy tutaj przedstawi­
cieli obu części Niemiec i że w

przyszłości zasiądzie wśród
nas przedstawiciel parlamentu
zjednoczonego, demokratycz­
nego 1 miłującego pokój pań­
stwa niemieckiego.

gospodarczym; 4. propozycje
Edena w sprawie kontroli
zbrojeń w Europie.

Omawiając szczegółowo wy­
mienione wyżej propozycje au­
tor komentarza przewiduje, że
w obradach Podkomisji naj­
większa uwaga zwrócona bę­
dzie na plan radziecki i pro­
pozycje Eisenhowera, gdyż
„zawierają one koncepcje,
które mogą być szybko zrea­
lizowane" i dotyczą dwóch
kluczowych problemów —

redukcji zbrojeń i ich kontro­
li — nad którymi dyskusja to­
czy się od dawna bez realnych
wyników.

Omawiając perspektywy
konferencji

'

nowojorskiej, a-

gencja France Presse pisze:
„Podkomisja Rozbrojeniowa zbiera się

ponownie w dniu 29 sierpnia w siedzi­
bie ONZ zgodnie z uchwalę konferencji
wielkiej czwórki. Spotkanie to odbędzie
się w przyjaznej atmosferze I w duchu

nlo spotykanej dotąd współpracy* Umoż­
liwiła to konferencja w Genewie, która

otworzyła ludzkości nowo perspektywy
w ono atomowej. W kolach ONZ na­
stroje zwątpienia ustąpiły miejsca na­
strojom nadziel".

Agencja stwierdza również,
że „rozbieżności w sprawie
rozbrojenia znacznie się.
zmniejszyły".

Agencja United Press oma­
wiając mające się odbyć obra­
dy w Nowym Jorku pisze:

„w Stanach Zjednoczonych uważa tlę,
li rozpoczynająca się konferencja otwie­
ra większe możliwości zlikwidowania

Impasu w sprawie rozbrojenia nli Ja­
kakolwiek konferencja od chwili zakoń­
czenia wojny".

Nowe prowokacje
1.1 Sęgo

przeciwko
Komisji Nadzorczej

Agencja
daje:

Według
W Korei

Nowych Chin, po-

doniesień z Seulu,
południowej trwa

prowokacyjna działalność za­
początkowana 5 sierpnia wo­
bec Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

Tajni agenci Li Syn Mana
inspirowali 24 bm. demonstra­
cję studentów Seulu, której u-

czestnicy żądali opuszczenia
Korei południowej przez człon­
ków Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych.

Praca grup inspekcyjnych
Komisji Nadzorczej jest w za­
sadzie. sparaliżowana. Wojska
amerykańskie odmówiły pod­
jęcia jakichkolwiek kroków w

celu zapewnienia . warunków
normalnej pracy Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych.

Dnia 26
binatu im.
Hucie oglądała niezwykle in­
teresujący występ chińskiego
Młodzieżowego Zespołu Cyr­
kowego z Pekinu.

Zespół ten po pobycie na Fe­
stiwalu warszawskim rozpo­
czął po Polsce krótkie tournee,
którego trasę stanowią nasze

wielkie ośrodki przemysłowe:
Piotrków, Pabianice, Rzeszów,
Stalowa Wola i obecnie Nowa
Huta.

Zespół reprezentuje sztukę
cyrkową o wybitnym charak­
terze estradowym i liczy 39
członków. Nieodłącznie towa­
rzyszy mu również żywa kacz­
ka z Pekinu, która jest „gwoź­
dziem programu" jednego z

najdowcipniejszych numerów,
stanowiącego popisy iluzjoni­
sty.

Występ wczorajszy w kom­
binacie spotkał się z entuzja­
stycznym przyjęciem widowni.
Szczególnie podobały się ta­
kie partie programu jak „Wu-
Szu" — „Żywa piramida",
„Wirujące talerze" — typowy
popis dla chińskiej sztuki cyr­
kowej oraz „Bąk", w którym
dwie młode żonglerki para­
frazują tradycyjną chińską za­
bawę w bąka.

Dzisiaj zespół zwiedzi Mu­
zeum Oświęcimskie i da wy­
stęp dla załogi Fabloku y
Chrzanowie. Z Krakowa ze­
spół udaje się do Kielc i War­
szawy, skąd powróci do oj-
c’V7nv.

TURYŚCI FRANCUSCY
WYJECHALI DO ZSRR

PARYŻ
Jak donosi agencja France

Presse, 25 bm. z Hawru do
Leningradu odpłynął polski
statek „Batory", na którego
pokładzie znajduje się oko­
ło 760 turystów francuskich
udających się do ZSRR. Wśród
nich jest wielu dziennikarzy
paryskich 1 prowincjonalnych,
uczonych, pracowników sztu­
ki1in.

Decyduje praca

partyjno-polityczna
Z podstawowych

problemów
IVPIenum KC PZPR

Artykuł z .^Trybuny Lu­
du" zamieszczamy na

stronie 3.

rozruch

II pieca indukcyjnego
w hucie „Bolesław"

Huta „Bolesław", gdzie nie­
dawno uruchomiony został no­
wy, duży wydział elektrolizy
cynku, rozbudowuje się w

dalszym ciągu. W dniu 26 bm.
rozpoczął się tu rozruch ko­
lejnego agregatu — drugiego
pieca indukcyjnego. Po uru­
chomieniu tego pieca oraz

Polscy delegaci
na konferencję w Genewie

powrócili «flo hr«|ta
WARSZAWA

W godzinach wieczornych 26 bm. do Warszawy po­
wrócili z Genewy uczeni polscy — uczestnicy zakoń­
czonej tam 20 sierpnia międzynarodowej konferencji
naukowo-technicznej w sprawie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej.
Uczeni polscy po zakończe­

niu konferencji w Genewie
zwiedzili szwajcarskie ośrodki
badań atomowych: zakład fi­
zyki przy Uniwersytecie w

Bazylei oraz zakłady fizyki
przy Uniwersytecie 1 przy Po­
litechnice w Zurychu. Nauko­
wcy nasi odbyli także wycie­
czkę do Wielkiej Brytanii,
gdzie razem ze 130 uczonymi
z różnych krajów zwiedzili o-

środek badań
Harwell.

W rozmowie
cielem PAP na

cie członkowie

sklej na konferencję w spra­
wie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej stwier­
dzili, iż angielscy uczeni przy­
jęli ich bardzo serdecznie, za­
znajamiając i udzielając wy­
czerpujących informacji o pra­
cy swych reaktorów atomo­
wych, s.ynchroc.yklotronów, la­
boratoriów chemicznych 1 in­
nych urządzeń związanych z

badaniami jądra atomowego.
„Jednodniowa wyclecika" do ośrodka

w Harwell — mówi doc. B . Burat —

znajdującego się w budowie
III pieca indukcyjnego, zam­
knięty żostanie cykl produk­
cyjny zakładu.

Zadaniem pieców indukcyj­
nych jest przetapianie blach
cynkowych, otrzymywanych
w procesie elektrolizy, na

specjalne bloki. Jak dotych­
czas produkcja „Bolesława" —

blachy cynkowe — wysyłane
były do dalszego przerobu w

innych zakładach hutniczych.
Piece indukcyjne w hucie

„Bolesław" należą do najno­
wocześniejszych w kraju.
Wykonała je załoga Zakładów
M-5 we Wrocławiu. Roboty
montażowe i rozruchowe prze­
prowadzają zespoły montażo­
we Zakładów Elektrycznych
M-12 w Świebodzinie oraz

brygady stalinogrodzkiego E-

nergomontażu.

atomowych w

z przedstawi-
lotnisku Okę-
delegacji poi-

była Idealnie zorganlzewana pnei na-

uych angielskich kolegów. Proszę sobie

wyobrazić, ie śniadanie I kolację w tym
dniu, tj. 24 sierpnia, Jedliśmy w Zury­
chu. Natomiast w czasie między tymi
posiłkami zawiezieni zostaliśmy samo­
lotami do Anglii I zwiedziliśmy wielki

ośrodek naukowy."

Uczeni polscy pytają jedno­
cześnie, jakie odbicie znalazła
konferencja genewska w pra­
sie polskiej. Kiedy dowiadują
się, że w okresie jej trwania
ukazywały się codziennie
szczegółowe sprawozdania,
które z wielkim zainteresowa­
niem czytało nasze społeczeń­
stwo, docent Z. Wilhelm!
stwierdza: „Tak, to była wiel­
ka 1 ważna konferencja. I co

by się o niej nie napisało —

to niesposób wyrazić jej ol­
brzymiego znaczenia".

Kanadyjski minister
spraw zagranicznych

domaga się uznania

rządu ChRL

Jak donosi z Vancouver a-

gencja United Press, minister
spraw zagranicznych Kanady
Pearson przemawiając w klu­
bie kobiet kanadyjskich 25 bm.
oświadczył, że Kanada będzie
musiała wkrótce rozpatrzyć
sprawę dyplomatycznego u-

znania rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Zacięte walki w Maroku

O
o

S-S

B*

Szczegóły
pałr-z

sir. h

PARYŻ
Według doniesień praso­

wych z Maroka, wojska fran­
cuskie. prowadzą akcję ofen­
sywną w środkowym Atlasie,
wymierzoną przede wszystkim
przeciwko plemionom Berbe­
rów. Szczegóły tych działań
są podawane bardzo skąpo.
Jak podaje agencja France
Presse, dowództwo francuskie
wezwało plemiona te do pod­
dania sie obiecując amnestię
dla wszystkich z wyjątkiem
tych, którzy brali bezpośredni
udział w krwawych wypad­
kach w Oued Zem.

Powołując się na komunikat

oficjalny agencja twierdzi, że

„w Maroku panuje spokój",
równocześnie jednak informu­
je o starciach i potyczkach w

różmych miejscowościach Ma­
roka.

W piątek 26 sierpnia pre­
mier Faure i czterej ministro­
wie francuscy nadal prowadzi­
li w Aix-Les-Bains rokowania
z Marokańczykami. Według
informacji agencji zachodnich,
porozumienie między obu stro­
nami ma być osiągnięte w so­
botę 27 bm.

Paryski korespondent agen­
cji Reutera podaje, że 26 bm.
Władze francuskie w Algerze
wydały nakaz specjalnemu
wysłannikowi „Humanite"
Lambotte natychmiastowego
opuszczenia terytorium Al-

geru. Agencja stwierdza, że
nakaz ten został spowodowany
informacjami nadawanymi
przez Lambotte o „okrucień­
stwach popełnianych przez
kolonizatorów w departamen­
cie Constantine",

IZażdy dzień przynosi mel-
A*"dunki o poważnych, idą­
cych w dziesiątki ton, od­
stawach zbiorowych. Ta­
kich jak z Witowie (10 t)
czy Sieciechowie (25 t) w

Miechowskiem. Grębocina
(25 t) czy Kowali (35 t) w

Proszowickiem, Borku Szla­
checkiego (14 t) w pow. kra­
kowskim, Szczucina i Swi-
drówki (15 t) w pow. dą­
browsko - tarnowskim, itp.
Mnoży się ilość gromad,
które maja za sobą pełne
wykonanie planu rocznego;
w ostatnich dniach osią­
gnęły ten sukces np. Żarki
w Chrzanowskiem i Kwa-
śniów w Olkuskiem. Całko­
wicie „rozkręcił się" skup
także w powiatach podgói-
skich: w Nowosądeckiem
spółdzielcy już nie tylko z

Gołkowic pod Starym Są­
czem, ale i ze Złockiego
szczycą się odstawieniem
całej należności, a np. w

Kobyle Gródku do 25 bm.
skupiono 17 ton; w Żywiec-
kiem spółdzielnia w Łody­
gowicach w 100 proc, po­
kryła swój plan.

Wszystko to oczywiście
wpływa na zwiększenie o-

gólnego tonażu skupu, któ­
ry jednak — wobec dużej
jeszcze ilości wsi wykazu­
jących nikłe postępy — ro­
śnie zbyt powoli. Natomiast
owe dostawy zbiorowe, fak­
ty realizacji planów stano­
wią dla aktywu silny argu­
ment agitacyjny: „MOGLI
TAMCI, MOŻEMY, PO­
WINNIŚMY I MY!" Dodaj­
my, że coraz wyraźniej za­
rysowują się sylwetki opie­
szałych i opornych (pierw­
szy przykład z ostatniej
poczty: Domicela Cem-
brzyńska w Sławkowie nie
wykonuje obowiązku, trzy­
mając jeszcze stare zboże i
czekając, kiedy „dojdzie"
do 600 zł za q...) — a uzu­

pełnimy naszą- argumenta­
cję akcentem: „PATRZCIE
KIM SĄ CI, KTÓRZY ZA­
LEGAJĄ!".

Szanujący się gospodarz
nie dopuści do tego, by go
nazwano krętaczem, speku
lantem. I nie pozostaie głu­
chy na zwrócenie uwagi, że

go inni wyprzedzają.
Realizacja planu jest cał­

kowicie w rękąch aktywu!

Olkusz

kupuje
300 ton

dziennie

[Vasz korespondent te-
'

lefonuje z Olkusza:

„Ostatnie dostawy zbio­
rowe do punkty skupu w

ŻARNOWCU (najwięk­
sze z Chliny, Jeziorowic
i Otoli) dały 70 ton

ziarna, w WOLBROMIU
— iO ton, w SŁAWNIO.
WIE — 53 tony. Dotąd
odbyło się w powiecie 39
zbiorowych dostaw: 9
gromad oraz wszystkie
gospodarstwa zespołowe

‘

z wyjątkiem Damienie i
Żarnowca wykonały w'
100 proc, swe plany. Ja­
kość ziarna jest bardzo
dobra, np. to, które przy­
wożą chłopi z DOBRA-
KOWA i KIDOWA aż
się prosi, by je rozpro­
wadzać na siew. Skup
dzienny w Olkuskiem
wyniósł 25 bm. 250 ton,
26 bm. — prawie 300
ton.“

Tylko tak dalej, olku-
szanie!

Nie w magazynie,
ale u chłopów

Miewiele postąpiło naprzód w woj. krakowskim roz-
- 1-’ prowadzenie nawozów sztucznych od 15 bm., gdy wy­
nosiło ono 33,8 proc, remanentu wszystkich GS. Lepiej
było z tym w powiatach podgórskich (np. Limanowa —

71,4 proc.), bardzo niedobrze w Mieęhowskiem (15 VIII
— 25,7 proc., 23. VIII — 28,2 proc.), Olkuskiem (15 VIII
— 18,1 proc., 23. VIII — 25,2 proc.) i innych.

Odstawa zboża jest najlepszą sposobnością do rozpro­
wadzenia nawozów: furmanka powrotna nie kosztuje.
Trzeba chłopów zachęcać do odbioru w czasie rozmów
n.a punktach skupu, ną zebraniach, przez radiowęzły.
Czas wypróżnić magazyny nawozowe — siewy bliskie!

(jh)

Kiedy pomiar
w Woli Filipowskiej?

rjo dziś nie wiedzą spół-■^dzielcy w Woli Filipow­
skiej (pow. chrzanowski) co

i gdzie będą siać. Skutkiem
datującego się jeszcze od
założenia spółdzielni nie-
uporządkowania komple­
ksu, mają pola tak rozrzu­
cone, iż np. owies uprawia­
li i zbierali z 8 kawałków.
W rezultacie długich starań
PZR w Chrzanowie obiecał,
że zaraz po żniwach zosta­
ną dokonane pomiary sca­
leniowe.

— UffI Nareszcie!—ode­
tchnęła wtedy przewodni­
cząca Anna GAJ.

I teraz... z zapartym od­
dechem j ona i cały kolek­
tyw wyglądają miernicze­
go, który nie przybywa. A

jest już nie tylko grubo po
żniwach, ale i czas orać
pod sie-w. Czy towarzysze z

PZR w Chrzanowie, planu­
jąc niewątpliwie po IV Ple­
num szereg prac koma-sa-
cftnych we wsiach zago­
spodarowanych indywidu­
alnie, nie uważają za sto­
sowne dopełnić obietnicy
uporządkowania gruntów u

pilnie pracujących, godnych
wszelkiej pomocy spółdziel­
ców w Wolj Filipowskiej?

(eg)

Władze bezpieczeństwa publicznego
aresztowały agentów
wywiadu amerykańskiego

WARSZAWA ’

W ostatnim okresie organa bezpieczeństwa publicznego
aresztowały niebezpiecznych agentów wywiadu amerykań­
skiego, przerzuconych drogą nielegalną do kraju z zadaniem
prowadzenia działalności szpiegowskiej.
Są to: Edward Agacki, ur. 15

września 1917 r., vel Anton
Stark, vel Stefan Medikiewicz,
posługujący się po wyzwoleniu
również nazwiskami Jerzy Ku­
jawski i Jerzy Przeworski-Ra-
dwah oraz Adam Zając, ur. 30
grudnia 1925 r., vel Johann
Schimmer, vel Edward Szy­
mański.

W toku śledztwa ustalono, że
Edward Agacki do 1948 roku
przebywał na terenie Anglii,
Belgii, Holandii i Francji. Po

powrocie do kraju rozpoczął
pracę w państwowych nieru­
chomościach ziemskich w ze­
spole Lipowo pow. Nidzica, ja­
ko główny księgowy. Na sta­
nowisku tym dokonał nadużyć
natury gospodarczej, po czym
ukrywał się pod fałszywym na­
zwiskiem i usiłował zbiec za

granicę.
Za nielegalne przekroczenie

granicy państwowej, wyro­
kiem Sądu Okręgowego w So­
snowcu, a następnie wyrokiem
Sądu Okręgowego w Olsztynie
za nadużycia gospodarcze zo­
stał skazany na kary więzienia.

Korzystając z dobrodziejstw
amnestii, dnia 22 listopada 1952
roku został zwolniony z więzie­
nia. Nie wrócił jednak do ucz­
ciwej pracy i w sierpniu 1953
r. przedostał się nielegalnie do
Niemieckiej Republiki Federal­
nej^

Przestępca kryminalny Agac­
ki został zaangażowany przez
rozgłośnie radiowe „Wolnej
Europy" i „Głosu Ameryki" ja­
ko rzekomy „uchodźca" polity­
czny do nagrywania audycji
szkalujących Polskę.

Następnie Agacki został
zwerbowany przez amerykań­
ski ośrodek szpiegowski w

Oberursel k/Frankfurtu nad
Menem.

Po przeszkoleniu prowadzo­
nym przez oficera wywiadu a-

merykańskiego, występującego
pod nazwiskiem Kamiński, Ed.
ward Agacki skierowany został
do kraju z zadaniem zbierania
wiadomości szpiegowskich z

dziedziny wojskowej.
Drugi z aresztowanych agen­

tów Adam Zając, jak wyka­
zało śledztwo, do 1941 roku
mieszkał w miejscowości Kro­
ścienko, pow. Nowy Targ, skąd
został wywieziony na przymu­
sowe roboty do Niemiec.

Po zakończeniu działań wo­
jennych Adam Zając do kraju
nie powrócił.

Po pobycia w amerykańskich
kompaniach wartowniczych
znalazł się on w obozie „Val-
ka“ k/Norymbergi, który sta-’
nowi bazę werbunkową wy­
wiadu amerykańskiego. Tam
został zwerbowany na kurs
szpiegowski, prowadzony przez
oficera amerykańskiego posłu­
gującego się nazwiskiem Ka­
miński; po ukończeniu kursu
i zaopatrzeniu w fałszywe do­
kumenty oraz inne środki, A-
dam Zając został skierowany
do kraju z zadaniem zbierania
wiadorpoścl szpiegowskich z

dziedziny wojskowej.
Obaj agenci wywiadu amery­

kańskiego zostali aresztowani
wraz z całym ekwipunkiem
szpiegowskim. Po zakończeniu
śledztwa będą oni odpowiadać
przed sadem-
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PO ZAKOŃCZENIU GENEWSKIEJ konferencji szefów
rządów czterech wielkich mocarstw terminem
używanym często przez prasę i radio jest określenie

„duch Genewy". Obecnie minął już przeszło miesiąc od
czasu ukończenia konferencji, a zwrot „duch Genewy"
powtarza się nadal w dziesiątkach artykułów, komenta­
rzy, jakie ukazały się w ostatnim czasie w prasie świato­
wej. Najczęściej powtarza się to sformułowanie w artyku­
łach podsumowujących wyniki zakończonej w dniu 20 bm.
międzynarodowej konferencji w sprawie omówienia środ­
ków prowadzących do pokojowego wykorzystania energii
atomowej.

Już pierwsze dni obrad wykazały, że konferen­
cja wykracza poza ramy w jakich ją organizowano. Jak
wiemy — konferencja została zorganizowana pod egidą
ONZ. Wzięli w niej udział — i to należy szczególnie pod­
kreślić — nie tylko przedstawiciele krajów należących
do ONZ, ale i państw stojących poza tą organizacją. Po­
nad 1.000 delegatów z 76 krajów spotkało się nad brze­
giem Jeziora Lemańskiego by przy wspólnym stole obrad
zastanowić się nad tym, co już uczyniono i co należy u-

czynić dalej, by nieograniczoną w możliwościach energię
atomową zastosować nie do celów wojskowych, lecz prze­
ciwnie — dla dobra milionów ludzi.

Jakie są wyniki konferencji, czy przebieg obrad zado­
wolił organizatorów, uczestników i całą opinię światową?
W jakim stopniu uczeni, którzy w wielu wypadkach przy­
jechali do Genewy nastawieni niechętnie lub wręcz wro­
go do uczonych innych krajów — znaleźli wspólną platfor­
mę obrad?

Zacznijmy od drugiego pytania. W przededniu obrad
konferencji specjaliści od siania zamętu,, zwolennicy zim­
nej wojny przestrzegali opinię publiczną przed stawianiem
zbyt optymistycznych horoskopów, bo Rosjanie — jak
twierdzili — i tak nie ujawnią nic ze swych tajemnic ato­
mowych.

I TU POMYLILI SIĘ na całej linii. Konferencja toczy­
ła się w atmosferze szcz erości i -chęci współpracy, i od­

krywane były największe dotychczasowe tajemnice i to
bardzo często przez „zamkniętych w sobie" Rosjan. Każde
wystąpienie delegata radzieckiego przyjmowane było
przez zebranych z największą uwagą, a wyniki badań li­
czonych radzieckich określane były jako -wydarzenie niez­
miernej wagi. Podobnie przyjmowano wystąpienia delega­
tów amerykańskich i innych, którzy — jak pisał jeden z

dzienników amerykańskich — „zarazili się szczerością od
Rosjan".

A same wyniki konferencji i jej znaczenie na przyszłość?
Przytoczmy wypowiedź sekretarza generalnego genew­
skiej konferencji atomowej, prof. Instytutu Technologii na

uniwersytecie stanu Massachusetts W. G. Whitmana któ­
ry stwierdził, że „zasięg konferencji przekroczył wszelkie
przewidywania".

„Konferencja ta — mówił amerykański uczony — otwo­
rzyła mm oczy na perspektywy korzyści, jakie stoją otwo­
rem przed człowiekiem. Wykazała ona, iż narody gorąco
pragną współpracować ze sobą w realizacji tych korzyści.
Była to bardzo przyjacielska i bardzo ludzka konferencja".

Ten ton wypowiedzi podchwyciła cała prasa światowa.
W dziesiątkach artykułów i komentarzy określa ona kon­
ferencję jako wydarzenie niezmiernej wagi, mające ol­
brzymie znaczenie na prjwszłość i to nie tylko dla rozwo­
ju badań naukowych, al*i dla stosunków między naroda­
mi. Konferencja udowodniła, że to o czym mówili i czego
pragną naukowcy jest również pragnieniem wszystkich
narodów o czym najwymowniej świadczą wyniki podpisy­
wania Apelu Wiedeńskiego.

Konferencja w Genewie ma ogromne i wszechstronne
znaczenie. Jest ona dalszą kontynuacją tego, co zapocząt­
kowała konferencja wielkiej czwórki, jest drogowskazem
wskazującym drogę do redukcji zbrojeń, w czym przykład
dały już Związek Radziecki i Czechosłowacja.
IVIE WSZYSTKIE jednak wydarzenia kończącego się‘■'tygodnia mają tak pozytywny charakter, jak konferen­
cja w Genewie. Są bowiem i takie, które w poważny spo­
sób zachmurzają rozjaśniający się widnokrąg polityczny.
Do takich chmur należą bezsprzecznie wydarzenia, jakie
mają ostatnio miejsce w Algerze i Maroku.

Od wielu lat narody obu tych krajów toczą zaciętą wal­
kę przeciwko uciskowi francuskich kolonizatorów, do­
magając się słusznie przyznania im praw do samookreśle-
nia i niepodległości. Walka ich zyskuje sympatię coraz

większej liczby ludzi na całym świecie, cieszy się ona go­
rącym poparciem francuskich robotników.

20 sierpnia minęło 2 lata od chwili, kiedy to rząd fran­
cuski zdetronizował prawowitego i cieszącego się popar­
ciem Marokańczyków sułtana Ben Jussefa, który odważył
się przeprowadzić pewne postępowe reformy, i zastąpił
go bezwolną marionetką — sułtanem Ben Arafa, Gdy lu­
dność Maroka zorganizowała manifestację, domagając
się powrotu byłego sułtana, rząd francuski odpowiedział
na to akcją terrorystyczną, w wyniku której kilkaset osób
zostało zabitych.
GT AMIESZKI 20 SIERPNIA stały się sygnałem do ogól-

nomarokańskiego powstania przeciwko francuskiemu
ciemięzcy. Rząd francuski, który na kilka dni przed wy­
buchem zamieszek sprzeciwiał się kategorycznie przepro­
wadzeniu jakichkolwiek reform, obecnie nie szczędzi ża­
dnych środków, by w ogniu 1 krwi utopić zryw doprowa­
dzonego do rozpaczy narodu.

Metody, jakimi posługuje się wojsko francuskie, budzą
dziś grozę i oburzenie nawet wśród ludzi, którym do nie­
dawna obojętny był los Marokańczyków. Oto co pisze za-

chodnio-niemiecka gazeta:
„Zniszczenie przez wojska francuskie miasteczek alger-

skich przypomina nam, Niemcom, wydarzenia ostatniej
wojny. Pamiętamy czeskie miasteczko Lidlce, zniesione z

powierzchni ziemi za zamordowanie Heydricha. Pamiętamy
potworną masakrę w Oradour, gdzie nie tylko wyrżnięto
180 mężczyzn, lecz również ponad 400 niewinnych kobiet
i dzieci... Jeżeli wśród stosów ciał w dymiących algerskich
miasteczkach znajduje się choć jeden niewinny człowiek
wśród tysiąca winnych, to inspiratorów tych represji nale­
ży oskarżyć o zbrodnię przeciwko ludzkości".

Jednak barbarzyństwo kolonizatorów francuskich nie
zmoże i nie złamie potężnego ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego, który dziś objął nie tylko Maroko, ale i całą Fran­
cuską Afrykę Północną. Sytuacja, jaka wytworzyła się
w Maroku i Algerze, stała się poważną groźbą dla rządu
Faure‘a, który nie licząc się z oburzeniem francuskich
mas pracujących, czyni wszystko, by zgnieść powstanie,
a tym samym ocalić pozycje francuskiego kapitału. Wie­
my dobrze, że taka polityka przyprawiła już niejeden
rząd francuski o utratę władzy.

Tak więc obok faktów,- świadczących o poważnych ten­
dencjach ku normalizacji stosunków międzynarodowych,
zaistniały w ubiegłym tygodniu wydarzenia, świadczące,
że wrogowie pokoju nie śpią. Jeden wypływa z tego wnio­
sek: konieczna jest czujność, potrzebne są dalsze wy­
trwałe wysiłki i upór w walce o sprawę pokoju i bez­
pieczeństwa między narodami.

J. KLAJA

Delegacja rolników

radzieckich

przybyła
do Kanady

System nawadniający Bai-
thuor.g w prowincji Thang-
hoa jest jednym z najwięk­
szych systemów nawadnia­
jących powstałych w Wiet­
namskiej Republice Demo-

kratycEnej po zawarciu ro-

zejmu. Nawadnia on ok.
120.000 ha Pól ryżowych.
Na zdjęciu: tama z cemen­
tu na rzece Chu o długości

ponad 100 m.

Fot. CAF

26 bm. delegacja rolników
radzieckich przybyła do Ka­
nady.

Na lotnisku zgromadziło się
kilkaset mieszkańców Mon­
trealu, którzy zgotowali dele­
gacji radzieckiej serdeczne po­
witanie.

Przewodniczący delegacji W.
W. Mackiewicz odpowiedział
na pytania korespondentów w

sprawie planów pobytu dele­
gacji w Kanadzie i wrażeń z

podróży do USA. W piątek
delegacja zwiedziła Montreal.
Witał ją mer miasta Jean
Drapea. „Mogę zapewnić Was
— powiedział Drapea — że
wszyscy Kanadyjczycy cieszą
się z Waszego przyjazdu".

Mackiewicz podziękował za

powitanie i oświadczył, że

przybycie delegacji do Kana­
dy przyczyni się niewątpliwie
do rozszerzenia przyjaznych
kontaktów między Kanadą a

ZSRR.

Robotnicy francuscy
wzmagają walkę

szeregach skupia się 80 procent
robotników La Seyne.

Sukces odnieśli robotnicy
rolni w departamencie Herault,
którzy podpisali umowę zbio-
rową z pracodawcami. Umowa

przewiduje podwyżkę płac.
Duże wzburzenie panuje

wśród robotników zakładów
zbrojeniowych w Tuluzie, Tar-
bes i Valence z powodu reduk­
cji przeprowadzanych przez
dyrekcję w załogach fabrycz­
nych.

o podwyżkę plac
PARYŻ

Z Francji w dalszym ciągu napływają wiadomości o

wzmożonej walce strajkowej. l£-

W Nantes, które było nieda­
wno widownią krwawych starć
z policją, robotnicy nie dali się
zastraszyć, odrzucili kompro­
misowe rozwiązanie propono­
wane im przez przedsiębior­
ców i kontynuują walkę o peł­
ne uwzględnienie ich żądań
podwyżki płac.

Metalowcy Brestu, La Ro-
chelle i La Pallice przerwali
pracę domagając sie podwyż­
ki płac. W miejscowościach
tych odbyło się szereg wieców,
pochodów i innych demonstra­
cji. Przedsiębiorcy zostali zmu­
szeni do ustępstw. Dzięki swej
nieugiętej postawie robotnicy
odnieśli zwycięstwo, uzyskując
podwyżkę płac.

Mimo rozłamowej akcji kie­
rownictwa chrześcijańskich
związków zawodowych i „For-
ce Ouvriere", robotnicy zakła­
dów hutniczych i stoczni w La
Seyne (Var) nie odstąpili od
swych żądań. Strajk trwa na­
dal, przy czym członkowie
chrześcijańskich zi»*§zków za­
wodowych oraz FO niezależnie
od stanowiska swych przywód­
ców porozumiewających się z

przedsiębiorcami, walczą
wspólnie z Powszechną Konfe­
deracją Pracy (CGT), w której

Sukcesy jugosłowiańskiego
____ przemysłu-----

Okręty angfelskfe
przeciw

malajskim
powstańcom

Agencja Reutera powołując się ną o-

świadczenie Ministerstwa Marynarki do­
nosi, że w ostatnich miesiącach wy-

koizystywaue były na szeroką skalę w

walce przeciwko partyzantom na Mala­
jach okręty angielskiej marynarki wo­
jennej.

Okręty te ostrzeliwulą obozy po­
wstańców. W jednej z operacji okręty
15-krotnie ostrzeliwały pozycje po­
wstańców.

Agencja TASS donosi z Bel­
gradu:.

Dziennik „Polityką" opubli­
kował komunikat agencji Ju-
gopress o pracy przemysłu Ju­
gosławii w lipcu br. Komuni­
kat stwierdza, że w lipcu br.
produkcja przemysłowa osią­
gnęła znaczne sukcesy w po­
równaniu z tym samym mie­
siącem roku ubiegłego. Pod­
czas gdy wskaźnik produkcji
przemysłowej w lipcu 1954
roku ‘wynosił 109 (1953 r. —

100), tó w lipcu roku bieżące­
go wizrósł oh do 123. W okre­
sie od stycznia do lipca 1955
roku produkcja przemysłowa
wzrosła w porównaniu z tym
samym okresem roku ubiegłe­
go o 21 proc. tj. osiągnęła naj­
wyższy poziom ostatnich 5 lat.

W lipcu br. najbardziej
wzrosła produkcja przemysłu
chemicznego i hutnictwa żela­
za. W ciągu 7 miesięcy roku
bieżącego przemysł chemiczny
wyprodukował o 42 proc, wię­
cej wyrobów niż w analogi­
cznym okresie ro-ku ubiegłe­
go, a hutnictwo żelaza — o 39
proc. W ciągu 7 miesięcy ro­
ku bieżącego znacznie wzrosła
w porównaniu z tym samym
okresem roku ubiegłego pro­
dukcja energii elektrycznej (o

<ta Tbubert imusiony. był. ustąpić je
ąwego stanowiska wskutek ujawnienia
na łamach prasy danych o jego dzia­
łalności za czasów Hitlera.

POŻAR W PAŁACU
PREZYDENTA W RZYMIE
Wnocyz25na26bm.wjednym

zo skrzydeł pałacu prezydenta w Rzy­
mie wybuch! pożar. Został on ugaszony
Jeszcze przed przybyciem straży pożar­
nej. Płomicnlenie zniszczyły rusztowa­
nia drewniane ustawione w związku z

remontem pałacu.

KATASTROFA SAMOLOTU
AMERYKAŃSKIEGO

Amerykański samolot dwumotorowy
lecący z Argentyny do Afryki północnej
uległ katastrofie. 5-osobowa załoga
poniosła śmierć.

JAPOŃSKIE
TOWARZYSTWA HUTNICZE

ZA ROZWOJEM HANDLU
Z ChRL

Z powodu wysokich cen amerykań­
skiej rudy żelaza I antracytu kilka wię­
kszych Japońskich towarzystw hutni­
czych postanowiło domagać się ed rządu
zezwolenia na eksport do ChRL blachy
ocynkowanej wzamlan za rudę ielaza

I węgiel. Towarzystwa to domagają się
również zawarcia z Chińską Republiką
Ludową długoterminowego układu prze­
widującego dostawę dla Japonii chiń­

skiego węgla i rudy żelaznej.
Według danych opublikowanych w

prasie węgiel amerykański kosztuje
obecnie Japonię 26 dolarów za tonę,
podczas gdy węgiel chiński kosztować

będzie około' 22 dolarów. Znacznie ta­
niej kosztować też będzie Import chiń­

skiej rudy ielaza.

ZA FASZYSTOWSKĄ
DZIAŁALNOŚĆ...

Przewodniczący działającego w

Niemczech zachodnich „Ludowego Zwlą-
zKu Walki o Pokój 1 Wolność" feszy-

25 TYS. BEZROBOTNYCH
W URUGWAJU

W Urugwaju nastąpił dalszy wzrost

bezrobocia. W ważniejszych gałęziach
przemysłu liczba bezrobotnych wynosi
przeszło 25 tysięcy.

MASOWE STRAJKI W CHILE
W Chile rozpoczęła się nowa fala

strajków. 24 bm. zastrajkowalo 40 tys.
pracowników szpitali I innych placówek
ochrony zdrowia. Domagają się oni pod­
wyżki płac. 23 bm. odbył się strajk ko­
lejarzy I robotników przemysłu obuwni­
czego. Trwa strajk tysięcy urzędników
zakładów hutnictwa metali nieżelaznych.
Zapowlodzlany został strajk powszech­
ny urzędników bankowych.

BRAK WODY W OKRĘGACH
WIEJSKICH

WIELKIEJ BRYTANII
Wskutek długotrwałych upałów i wy­

sychania rzek I strumieni, w wielu o-

kręgach wiejskich Wielkiej Brytanii da-

je się odczuwać brak wody. Do nie­
których wsi i farm wodę dowozi 'się
cysternami.

Zobaczyliśmy wiele interesujących

i pożytecznych rzeczy

żowanie różnych ras kur, krzy­
żowanie świń, metody chowu i

opasu bydła, stosowanie na

szeroką skalę podwieszanych
narzędzi, mechanizacja różnych
mniejszych prac na fermach,
jak również niektóre inne za­
gadnienia.

Korzystam z okazji, by prze­
kazać serdeczne pozdrowienia
i głęboką wdzięczność wszyst­
kim tym, którzy udzielili nam

pomocy w zapoznaniu się z

rolnictwem USA, jak również
tym osobom i organizacjom,
które nas uprzejmie zaprasza­
ły, ale nie mogliśmy niestety z

tych zaproszeń skorzystać.
Będziemy bardzo radzi, jeśli

nasz pobyt w USA, przyjaciel­
skie spotkanie z wieloma ludź­
mi amerykańskimi zapocząt­
kują rozszerzenie kontaktu
między naszymi krajami na

większą skalę, co przyczyni się
do polepszenia wzajemnego
zrozumienia między naszymi
narodami i służyć będzie spra­
wie utrwalenia pokoju".

— mówi przewodniczący delegacji

radzieckich rolników
którzy zwiedzili ostatnio USA

25 bm. na prośbę agencji informacyjnej USA, prze­
wodniczący radzieckiej delegacji rolniczej W. Mackie-

. wicz złożył następujące oświadczenie dla radia amery­
kańskiego:
„Radziecka delegacja rolni­

cza zakończyła swą podróż po
Stanach Zjednoczonych.

Członkowie naszej delegacji
byli w dwunastu stanach, zwie­
dzili przeszło 50 farm, wiele
wystaw i fabryk maszyn rolni­
czych, byli w kilku wyższych
szkołach rolniczych USA.

Spotkaliśmy się z wieloma
ludźmi, którzy przyjmowali
nas serdecznie i gościnnie. Far­
merzy i uczeni, ludzie interesu
i specjaliści chętnie dzielili się
z nami swym doświadczeniem
1 osiągnięciami.

Byłbym nieszczery i byłoby
to nie po przyjacielsku, gdy­
bym powiedział, że wszystko,
co widzieliśmy, podobało się
nam. Ale jechaliśmy po to, aby
zobaczyć to, co lepsze, zapoz­
nać się z osiągnięciami rolnic­
twa USA z ostatnich lat i kon­
centrowaliśmy naszą uwagę
właśnie na tym.

Zobaczyliśmy tu wiele rze­
czy interesujących i pożytecz­
nych, które można będzie za­
stosować w kołchozach i sow-

chozach Związku Radzieckiego.
Obecnie zamierzamy grunto­

wnie przeanalizować wszystko
to, co widzieliśmy i 'ustalić
środki, które przyczynią się
do szybszego wykonania reali­
zowanego obecnie u nas wiel­
kiego programu dalszego roz­
woju rolnictwa.

Można już obecnie powie­
dzieć, że interesuje nas w

szczególności: organizacja pro­
dukcji nasion kukurydzy po­
chodzących z krzyżówek, krzy-

15 mld nsa wynosić

roczny wkład
NRF do NATO

Dziennik „Rheinischer Mer-
kur“ podaje, że wkład Niemie­
ckiej Republiki Federalnej do
NATO wynosić ma nie jak
przewidywano 9 miliardów
marek, lecz 15 miliardów ma­
rek rocznie.

Delegacje zagraniczne
w Związku Bądzieckim

Grupa turystów niemieckich,
która przybyła do Związku
Radzieckiego na mecz piłkar­
ski ZSRR—NRF, zwiedziła w

dniu 25 sierpnia fabrykę „Bol-

29 proc.), przemysłu elektro­
technicznego (o 28 proc.) i hu­
tnictwa metali nieżelaznych
(o 24 proc.), a produkcja wy­
robów włókienniczych zwięk­
szyła się o 22 proc., przemysłu
spożywczego — o 21 proc.,
przemysłu materiałów budow­
lanych — o 21 proc., przemy­
słu metalowego — o 20 proc.,
wydobycie węgla — o 16 proc.,
wydobycie metali — o 15 proc,
przemysłu drzewnego i pa­
pierniczego — o 13 proc, i
przemysłu tytoniowego — o 3
proc.

W poniedziałek
w Londynie

—konferencja
w sprawie
Cypru

jak podaje agencja Reutera w ponie­
działek odbędzie się w Londynie kon-

fetcncja przedstawicieli 3 państw —

Grecji, Turcji i W. Brytanii poświęcona
problemowi Cypru. W piątek odbyło się
posiedzenie gabinetu brytyjskiego dla

omówienia stanowiska, jakie Anglia
zajmie na tej konferencji.

Reuter pisze, że zarówno Turcja jak
i Grecja w oficjalnych oświadczeniach

zajęły w przeddzień konferencji bez­
kompromisowe stanowisko. Premier Tur­
cji Menderes oświadczył przed rozgłoś­
nią ankarską, że Turcja domagać się
będzie co najmniej utrzymania status

Guo. Minister spraw zagranicznych Gre­
cji Stephanopoutos ponowi żądanie, aby
ludności Cypru udzielić prawa do samo­
stanowienia. (4/5 mieszkańców Cypru
stanowi ludność grecka).

Dyplomaci
w krótkich

spodenkach
Spotkanie piłkarskie Zwią­

zek Radziecki—Niemcy za­
chodnie nie było transmito­
wane przez rozgłośnię RIAS.
Rozgłośnia odmówiła trans­
mitowania meczu, motywu­
jąc to tym, że jest to im­
preza... czysto polityczna.

Rozgłośnia RIAS — jak
z tego wynika — rzekomo
polityką się nie zajmuje.
Nic więc dziwnego, że nie
chciała się zająć imprezą,
w ozasie której pod pozo­
rem kopania piłki zawodni­
cy może... wręczali sobie
spore pakiety not dyploma­
tycznych- Rozgłośnia RIAS
nie omieszka zapewne po­
informować sicoich słucha­
czy, że zauważono, iż szcze­
gólnie intensywnie noty te

wymieniali bramkarze obu
drużyn za pośrednictwem
lew oskrzydl o.we-

g o zawodnika niemieckie­
go.

szewik". Inne grupy turystów
niemieckich odbyły w tym
dniu wycieczki do kołchozów
podmoskiewskich.

DELEGACJA RZĄDOWA
NRD- ZŁOŻYŁA WIENIEC

W MAUZOLEUM
LENINA-STALINA

Delegacja rządowa Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej z wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych
NRD L. Botzem na czele, któ­
ra przybyła do Moskwy na u-

roczystość zamknięcia wysta­
wy obrazów Galerii Drezdeń­
skiej, odwiedziła 25 bm. Mau­
zoleum Lenina i Stalina, gdzie
złożyła wieniec.

DELEGACJA RADY
MIEJSKIEJ BIRMINGHAMU

W SWIERDŁOWSKU

Bawiąca obecnie w Swier-
dłowsku delegacja Rady Miej­
skiej Birminghamu zwiedziła
25 sierpnia . Instytut Matki i
Dziecka oraz szpital kliniczny.

W tymże dniu członkowie
delegacji obecni byli na sesji
Rady Miejskiej.
UCZESTNICY FESTIWALU

WARSZAWSKIEGO
W GOŚCINIE U MŁODZIEŻY

RADZIECKIEJ

Młodzież radziecka gości u

siebie liczną grupę uczestni­
ków Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów z Au­
stralii, Afryki, Ameryki Ła­
cińskiej, USA, Cejlonu, Hisz­
panii, Indii, Indonezji, Iraku,
Chin, Korei, Japonii, Kanady,
Portugalii. Program pobytu
gości zagranicznych w Mo­
skwie jest bardzo urozmai­
cony.

hpteramy żądania
narodu

Kirepfei i...

hinduskiego
w sprawie Sta

Sekretariat Światowej Fe­
deracji Młodzieży Denwkrąty-
cznej w związku z sytuacją w

Goa wystosował depeszę do
premiera rządu Republiki In­
dii — J. Nehru, do poszcze­
gólnych organizacji młodzieży
hinduskiej oraz premiera rzą­
du Portugalii.

W depeszy do premiera J.
Nehru sekretariat SF.MD wy­
raża pełne poparcie dla słusz­
nych żądań narodu hinduskie­
go w sprawie przyłączenia
Goa do Indii, pełną solidar­
ność z jego .walką przeciwko
panowaniu systemu kolonial­
nego.

W depeszy do młodzieży In­
dii kierownictwo ŚFMD, wy­
rażając całkowitą solidarność
z młodzieżą hinduską, a w

szczególności z młodzieżą Goa
toczącą bohaterską walkę o

wyzwolenie swej ziemi, wzy­
wa młodzież całego świata do
okazania poparcia walczącemu
o słuszną sprawę narodowi
Indii.

Kierownictwo ŚFMD wysto­
sowało również depeszę do

premiera rządu Portugalii, w

której ostro protestuje prze­
ciwko represjom stosowanym
w Goa i domaga się położenia
tam kresu rządom kolonial­
nym.

Do półfinału zakwalifikowa­
ła się również dwójka ze ster­
nikiem, która w swoim przed-
biegu zwyciężyła w czasie
7,50,6 przed Danią, wyprzedza­
jąc ją o- 0,3 sek.

Gorzej natomiast powiodło
się dwójce bez sternika — w

składzie H. Kocerka, Ponia­
towski, która zajęła drugie
miejsce za osadą Argentyny.

Jutro odbędą się półfinały.

Czwórka i dwójka ze sternikiem
w półfinałach

GANDAWA
W drugim dniu wioślarskich mistrzostw Europy odbywa­

ły się repasaże. Polacy osiągnęli tutaj piękny sukces.

Czwórka ze sternikiem zwy­
ciężyła w pierwszym przed-
biegu w czasie 6,49,2, wyprze­
dzając osady Szwajcarii (o 4,6
sek.) i Francji (o 14,6 sek.).
Tym samym osada polska za­
kwalifikowała się do półfina­
łu. Razem z nią do półfinału
weszły zwyciężając w swoich

przedbiegach osady NRF, Da­
nii i ZSRR.

Polska zwyciężyła Finlandię
(Fi-nl.), jnimo że Boczkaja (Pol­
ska) prowadził przez 150 me­
trów. 100 m motylkiem zwy­
ciężyła Klemińska w czasie
1,19,3 (o- 0,1 sek. gorszy od

rek. Polski), przed Railio (Fin­
landia). 1500 metrów wygrał
pewnie Gremlowski w czasie
19,18,1. Na drugiej pozycji
przyszedł Kuhlberg (Fin.) —

20,25,6. Trzecim był Boniecki,
który nieszczęśliwie zaplątał
się w liny i dużo stracił na

nawrocie.
W skokach do wody z nie­

ograniczonym współczynni­
kiem trudności zwyciężyła pe­
wnie Chrząszczówna — 121,63
pkt. przed Hoviniemi (Fin.) —

103,45 pkt. Sztafetę 4X100

zmiennym kobiet wygrały pe­
wnie Polki w składzie: Olej-
nikowa, Jaśkiewiczowa, Kle-
mińska, Milnikielówna — czas

5,16,5.

. Spotkanie pływackie Pol­
ska—Finlandia zakończyło się
ostatecznie zwycięstwem spor­
towców polskich w stosunku
91:68.

Z dziewięciu konkurencji
jakie zostały rozegrane w dru­
gim (ostatnim) dniu zawodów
sześć zakończyło się zwycię­
stwem zawodników polskich.

W pierwszej konkurencji 2
dnia zawodów — 100 m stylem
dowolnym nikt nie mógł się
przeciwrstawić parze Polaków:
Mroczkowski — Tojkaczewski.
Bieg wygrał Mroczkowski w

59 sek.' przed Tołkaczewskim
59,5 sek. 400 m st. dowolnym
w konkurencji kobiet zwycię­
żyła doskonała zawodniczka
fińska Harvonen w czasie
5,46,2 przed Sziulcówną —

5,48,1 (rekord życiowy) i We-
raikso — 5,49,3. 200 m klasycz­
nym mężczyzn wygrał Tikka

B»raęe«a RoIorsBttfimnia

szosowymi mistrzostwami świata
Wczoraj na pięknym sta­

dionie nad Tybrem odbyło
się uroczyste sprawdzenie li­
cencji amatorskich kolarzy o-

raz rozdanie numerów starto­
wych.

Polacy otrzymali dość szczę­
śliwe numery startowe:
Chwiendacz — 24, Hadasik —

25, Królak — 26 i Więckowski
— 27. W mistrzostwach osta-

} tocznie nie będą uczestniczyć
y

’ & ZSRR. Nie zobaczymy
f: ió,,nież w drużynie Francji

znanego kolarza Meneginiego.
Nie startuje również Howel

(Belgia).
Zobaczymy za to na szosach,

mistrzostw takich kolarzy jak
Schura (NRD), Kubra (CSR),
Brittaina (Anglia) oraz fawory­
tów mistrzostw — Włochów —

Folorini i Tomosina. Ogółem
w mistrzostwach bierze udział
103 zawodników. Polacy czu-

ją się bardzo dobrze. Wczoraj
przejechali na treningu po
Frascati 80 km.

„jednym z

Moskwy wysłali doskonałą dru­
żynę. Piłkarze radzieccy osią­
gnęli ostatnio kilka świetnych
■wyników międzynarodowych.
Ostatecznie pomyślałem sobie,
Że po wyrównanej grze zwy­
cięstwo od,niesie reprezentacja
Związku Radzieckiego — i tak
też typowałem.

„ ......

—• Skóro pan tak doskonale

pracuje ob. Glazor — jeden z' przewiduje: kt0 wygra w nie-
—- - -

. dzielę, Garbarnia czy Ruch:

Lecz ob. Glazor woli nie na­
rażać swej świeżo zdobytej o-

pinii znawcy piłki nożnej na

szwank i zbywa pytanie dyplo­
matycznym uśmiechem. Musi-,
my więc zacząć z innej beczki:

— Pytamy pana, jako ki­
bica Craconii — czy wróci ona

do I Ligi?
— Z pewnością. Obchodzi

przecież w przyszłym roku ju-
--- ---

. . bileusz i nie zrobi nam, kibi-
,* trudno się dziwie, stał com, zawodu...

— Czy można wiedzieć, jak
spożytkuje pan swoją wygra­
ną?
.

— Trudno mi na to odpowie­
dzieć. Taka suma wprost o».

szałamia człowieka. W każ­
dym razie część pójdzie na ce-

■le sportowe... Nie, na razie nie
■powiem, na jakie. To jeszcze

tajemnica!

kon-

najmniej tru-

zwycięzca
to średniego
i tuszy męż-

aureata VI konkursu PKOl,
h^ob. Mieczysława Glazorame
łatwo nam było znaleźć. Jedna
błędnie podana z Warszawy li-,
tera nazwiska zmusiła nas do
poszukiwań po całym • Krako­
wie,

Dopiero po długim czasie u-

dało nam się trafić do sklepu
komisowego MHD, w którym
1. ’

-j-
pięciu uczestników VI konkur­
su, którzy nadesłali bezbłędne
rozwiązania. A jak wiadomo
wszystkim kibicom, trafnie wy­
typować wyniki objęte
kursem jest co

dno.

Szczęśliwy
(100.000 .zł.!)
wzrostu, wieku .

czyzna. Odznacza się natomiast
bardzo ujmującym uśmiechem.
Ob. Glazor jest nieco zażeno­
wany; -i-- - ', ',
się nagle obiektem powszechne­
go i już teraz trochę uciążliwe- ■
go zainteresewania. Odpowia­
da jednak chętnie na nasze py­
tania:

— Tak, brałem udział we

wszystkich poprzednich kon­
kursach. Najlepsze wyniki mia­
łem w konkursach — hokejo­
wym i kolarskim, oraz w po­
przednimi, w którym nieste­
ty srodze zawiodły mnie i in­
nych kibiców Cracovia i Tar-
novia.

— W związku z kibicowa­
niem: czy pan należy d0 gro­
na „czynnych" kibiców i kto
jest pańskim pupilkiem?

— Jestem kibicem Craconii i
to od wielu lat.

— A może był pan również
czynnym piłkarzem?

— Tak, ale. o tym nie warto

pisać. Kiedyś w młodych la­
tach „kopalem" w różnych dru­
żynach szkolnych. Zdobywało
się nawet jakieś mistrzostwo...
Zresztą, czy zna pan kogoś
kto w młodości nie grałby w

nożną?
Nie, nie znam. Pytam więc

dalej:
— Przypuszczam że wysłał

pan kilka kuponów na VI kon­
kurs. Przecież odgadnięcie za

jednym razem wszystkich wy­
ników jest — znając nasze dru­
żyny — wprost niemożliwe.

— Naturalnie, dlatego też
wysłałem 28 kuponów. Jeden
okazał się bezbłędny.

— A który mecz sprawiał
panu najwięcej kłopotu?

— Spotkanie ZSRR — NRF.
Niemcy zdobyli wprąwdzie dość
przypadkowo' „tytuł mistrza
świata, niemniej jednak do

W rozgrywkach I ligi w

niedzielę 28 bm. rozegra­
ne zostaną następujące spo­
tkania mistrzowskie (gospoda­
rzy podajemy na pierwszym
miejscu). Garbarnia—Ruchy
CWKS W-wa—Gwardia Kr.,
Włókniarz Łódź — Lechia
Gdańsk, Gwardia Bydgoszcz —

Górnik Radlin, Polonia Bytom
— Gwardia W-wa, Stal Sosno­
wiec — Kolejarz Poznań.

W II lidze spotkają slęt
CWKS Kr. - CWKS Byd-
goszcz, Budowlani Opole —

Cracovia, Tarnowia — Górnik
Wałbrzych, Śtal Gdańsk —■
Górnik Zabrze, Polonia Lesz­
no — Sparta W-wa, Gwardia
Kielce — Górnik Bytom, AKS
— Naprzód Lipiny.

Szachom mistrzostwa

Pollslki
»

W czwartym dniu rozgrywa­
nych we Wrocławiu XI druży­
nowych mistrzostw szacho­
wych Polski uzyskano wyniki:
Stal Warta Poznań — Start
Szczecin 4:5, AZS Warszawa—
AZS Gliwice 5:5, Sparta Skar­
żysko—Sparta Kraków 4,5:4,5,
Start Stalinogiród — AZS Wro­
cław 6:4, Kolejarz Kraków —

Włókniarz Łódź 4,5:5,5.
W tabeli prowadzi Włókniarz

Łódź przed AZS Warszawa 1
AZS ("'"lwice.

Kto z kim gra
w niedzielę?

&r BiSSBiU
uforszach

I

KRAKOWSKA y
DRUKARNIA PRASOWA ’

KRAKÓW, WIELOPOLE

M—6—13605

i
FULA. W zawodach o „Puchar Adrla«

tyku" „Górnik" odniósł dwa nowe suk<

cesy zwyciężając drużynę szwedzką „Es-
no" w stosunku 6:2 i drużynę NR?

„Monachium" — 5:3.

Fc tych dwóch zwycięstwach „Gór-
nik” ma Już na „swoim koncie" 7 pun­
któw: 3 zwycięstwa, 1 remis, 1 prze-

graną.
WIEDEŃ. V/ meczu bokserskim Buka­

reszt — Wiedeń zwyciężyli Rumuni

14:6.
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Decyduje praca partyjno-polityczna
CZ podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR}

walce o wykonanie za­
dań, które IV Plenum
wskazało partii — obok

zagadnień gospodarczych omó­
wionych już przez nas bezpo­
średnio — kluczowego, decy­
dującego znaczenia nabiera
sprawa naszej pracy politycz­
nej wśród mas chłopskich.
Pracy politycznej — w naj­
szerszym tego słowa znacze­
niu, organizacyjnej, wycho­
wawczej, ideowej, obejmującej
wszystkie dziedziny życia wsi,
prowadzonej zarówno za po­
średnictwem szerokich organi­
zacji masowych jak Związek
Samopomocy Chłopskiej a

także bezpośrednio przez nasze

organizacje partyjne na wsi.

Powiedzieliśmy już poprzed­
nio: zadania jakie stawiamy
przed rolnictwem polskim w

przyszłym pięcioleciu śą tru­
dne i wymagają niemałego
Wysiłku. Te zadania mogą
być wykonane tylko codzien­
nym trudem milionów ludzi
pracy naszej wsi, napię­
ciem ich myśli i woli, ich
mięśni i ich mózgów. Wśród
.tych, którzy mają te zadania
wykonywać są miliony chło­
pów pracujących, którzy jesz­
cze gospodarują indywidual­
nie (liczne ich rzesze nieje­
den rok jeszcze będą tak go­
spodarować). Milionami go­
spodarstw indywidualnych nie
można kierować
rujemy wielką
wiącą własność,
dpwego — przy

'nów, których wykonanie sta­
nowi nakaz i prawo dla
przedsiębiorstwa. Oddziału­
jemy na te gospodarstwa
przy pomocy całego skompli­
kowanego systemu bodźców
materialnych i ideologicznych
— przy pomocy nakładania
obowiązków wobec państwa i
szerzenia wiedzy agrono­
micznej, przy pomocy stwa­
rzania korzystnych warun­
ków kontraktacji dla dodat­
kowej produkcji gospodar­
stwa i przy pomocy kierowa­
nia na wieś odpowiednich ilo­
ści wyrobów przemysłowych.
Stopień i zakres działania
tych bodźców, rozmiary w ja­
kich indywidualny chłop od­
powie na nie wzmożonym
wysiłkiem produkcyjnym —

zależą od jego postawy ideo­
wej, od jego zaufania do
władzy ludowej i do partii.
To znaczy — zależą od na­
szej pracy politycznej wśród
mas chłopów pracujących.

Wszędzie w naszym kraju
praca polityczna wśród ludzi
pracy odgrywa kluczową ro­
lę przy wykonaniu zadań so­
cjalistycznego budownictwa.
Dotyczy to zarówno wielkich
zakładów przemysłowych jak
i instytutów, Akademii Nauk,
zarówno przedsiębiorstw han­
dlu uspołecznionego jak służ­
by zdrowia. Ale właśnie w

rolnictwie, z jego milionami
gospodarstw indywidualnych,
wśród których właścicieli
znajdują się jeszcze w po­
kaźnej liczbie przedstawiciele
klas wyzyskujących:

.

•— w rolnictwie,
morze gospodarstw
mało i średniorolnych -

i znaczenie tej pracy
szczególnie wielka.

Właśnie na wsi, właśnie w

rolnictwie front walki klaso­
wej jest szczególnie doniosły
w chwili obecnej. Właśnie
tutaj mamy jeszcze w nie­
małej liczbie przedstawicieli
klas wyzyskujących: kuła­
ków i kombinatorów, ludzi,
których pozycja klasowa
przeciwstawia ich klasie ro­
botniczej i państwu ludowe­
mu. Właśnie tutaj najłatwiej
o wahania wśród naszych
sojuszników — chłopów śre­
dniorolnych, właśnie tutaj
nawet w naszej własnej ba­
zie klasowej — wśród biedo­
ty wiejskiej ■— wiele jest
jeszcze drobnomieszczańskich
złudzeń, co stwarza możliwo­
ści żerowania dla elementów
kułackich i kombinatorskich.

I dlatego - właśnie tu­
taj trzeba najwięcej mądro­
ści politycznej, wnikliwości i
taktu, trzeba najwięcej go­
rącej ideowości, przekony­
wającego partyjnego słowa.
W sumie — właśnie tutaj
powinno bić szczególnie ży­
wym tętnem życie partyjne,
szczególnie tutaj partia po­
winna ze szczególną pieczo­
łowitością krzewić demokra-
tyzm w organizacjach maso­
wych, przekonywać i skupiać
Wokoło siebie wszystkich lu­
dzi pracy — przeciwko wyzy­
skiwaczom, przeciwko wpły­
wom wszelakich reakcyjnych
elementów.

Czy możemy twierdzić, że
we wszystkich naszych orga­
nizacjach partyjnych na te­
renie wsi, we wszystkich na­
szych instancjach partyjnych
kierujących pracą na wsi
Panuje pełne zrozumienie tej
Palącej, politycznej koniecz­
ności? Spróbujmy odpowie­
dzieć sobie na to pytanie.

tak jak kie-
hutą stano-

państwa lu-
pomocy pla-

kułacy
gdzie jest

chłopów
rola
jest

nartii wśród spółdzielców
jest wyższy aniżeli wśród
chłopów indywidualnych. Do
spółdzielni poszli przecież
przede wszystkim najbar­
dziej świadomi społecznie
spośród chłopów pracują­
cych — a członkowie partii
stanowią niewątpliwie ich
trzon. Ale nawet uwzględnia­
jąc to wszystko — trudno u-

znać obecny stan liczbowy
organizacji partyjnych na wsi
za wystarczający. W żadnym
razie nie odpowiada on dzi­
siejszym wpływom partii
wśród chłopów pracujących.

Niewątpliwie — istnieje
konieczność dalszego wzmoc­
nienia organizacyjnego partii
na terenie wsi, zdobycia dla
partii dalszych tysięcy 1
dziesiątek tysięcy chłopów
pracujących. Zadanie polega
jednak nie tylko na tym, aby
liczebnie wzmocnić naszą or­
ganizację partyjną na wsi.

organizacji
niezbędny,

Stan naszych organizacji
partyjnych na wsi trudno
uznać za zachwalający.

Mamy na wsi około 400 tys.
członków i kandydatów: c^2-
PÓw jest wśród nich 180 tys„
w tym 120 tys. chłopów indy­
widualnych i 60 tys. spół­
dzielców.

Jest rzeczą zrozumiałą, że

0?ganizacje partyjne sa moc-

^hejsze w PGR i w POM. Do
jednych i drugich kierujemy
Przecież sporo robotników i
Pracowników umysłowych z

ośrodków miejskich, sporo
kadr wychowanych w na"
s?vch szkołach. Jest zrozu-

^iałe, że odsetek członków

sporo robotników i

Wzrost liczebny
partyjnych jest
ale chodzi o to, żeby przy­
szedł on jako wynik nie ja­
kiejś jednorazowej „kampa­
nii", lecz jako rezultat wzro­
stu znaczenia organizacyjne­
go i politycznego nasaych
organizacji partyjnych w

życiu wsi. Chodzi o to, aby
organizacje partyjne nauczy­
ły się pracować szerokim
frontem — współpracując z

ZSL, z aktywem bezpartyj­
nym, by ożywiły działalność
Komitetów Frontu Narodo­
wego, by na co dzień były
kierownikiem politycznym
ZMP. Chodzi o to, aby
w każdym powiecie, w każ­
dej gromadzie nasza organi­
zacja partyjna
wobec pracującej
wsi tę rolę, która przypada
organizacji partii
stowsko-leninowskiej
lę przewodnika i organizato­
ra mas w wielkim trudzie so­
cjalistycznego budownictwa.

Tymczasem w wielu na­
szych organizacjach i instan­
cjach partyjnych pracujących
na terenie wsi, występują po
dziś dzień zjawiska biuro­
kratyzmu, administrowania,
niedostatecznego wsłuchiwa­
nia się w głos wsi pracują­
cej, braku konkretnego kla­
sowego f politycznego roz­
poznania terenu, konkretnej
znajomości bolączek i
matyki każdej wsi.
się, że w niejednym
ogniwie partyjnym i
jednej organizacji gromadz­
kiej towarzysze po dziś dzień
nie rozumieją wagi nieugię­
tego stosowania leninowskich
norm życia partyjnego wew­
nątrz partii, codziennej' u-

poirczywej walki o demokra­
cję w organizacjach maso­
wych wsi pracującej o to,
aby terenowe rady narodo­
we były w pełni narzędziem
udziału chłopów pracujących
w rządzeniu państwfem.

Niewątpliwie — należy zda­
wać sobie sprawę z kon­
kretnych warunków w każ­
dym środowisku. Na wiel­
kich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych istnieje mocny
kolektyw robotniczy, organi­
zacja partyjna kieruje tym
kolektywem i kształtuje go,
ale z drugiej strony ten ko­
lektyw robotniczy oddzia­
łuje również i na organi­
zację partyjną. I tam zdarza­
ją się wypaczenia, lecz ko­
lektyw fabryczny częściej 1

szybciej przeciwdziała szko­
dliwym antydemokratycznym
zapędom, wszelkiemu odry­
waniu się pracowników1' apa­
ratu partyjnego
członków partii,
robotniczej. Na
zwłaszcza na

dualnej -—

dywidualny
sobno. Tutaj
ski, hartuje
działuje na

ctwo dopiero w toku walki
— walki
wszystkim
tyjnej.

Bardziej
nie możemy tolerować biu­
rokratyzmu, odrywania się
od mas w pracy naszych or­
ganizacji partyjnych na tere­
nie wsi. Nie możemy — bo
jest to sprzeczne z samą tre­
ścią socjalizmu, bo osłabia to

sojusz robotniczo - chłopski,
podstawę władzy ludowej.
Nie możemy, bo utrudnia to

wykonanie zadań rozwoju
produkcji rolniczej i rozwo­
ju spółdzielczości produkcyj­
nej, zadań, które mogą być
wykonane tylko w oparem o

świadomość i aktywność
wszystkich ludzi pracy wsi.

Trzeba śmiało sięgnąć do
korzeni biurokratyzmu w

pracy partyjnej na terenie
wsi. Trzeba powiedzieć w.

raźnie: zjawiska odrywania
się od mas chłopskich wy -

rastają częstokroć na grun­
cie nieufności do mas chłop­
skich, niedoceniania ich re

wolucyjnych i socjalistycz­
nych możliwości.

Wiadomo — droga chłopa
pracującego do socjalizmu nie

jest taka prosta jak droga
klasy robotniczej, przemy­
słowego proletariatu miasta.
Wiadomo — dp
ciągnie chłopa

1 wość społeczna,
wszelkiego
wieka przez
s-zę życie,
troska o dzieci, dążenia bli­
skie mu jako człowiekowi

i pracy, , ale wstecz ciągnie go
• własność prywatna, praca
- „na swoim", gospodarka na

rynek, szanse „dorobienia

wypełniała
ludności

marksi-
— ro-

proble-
Wydaje
naszym
w nie-

od ogółu
od masy

wsi—a
wsi indywi-

każdy chłop in-

gospodaruje o-

kolektyw wiej-
się ideowo i od-

swe kierowni-

i pracy przede
organizacji par-

niż kiedykolwiek

się", Ale wiadomo także, że
te pierwsze siły, siły, które
prowadzą chłopa do socjaliz­
mu, szczególnie w warun­
kach władzy ludowej 1 ro­
snącego oddziaływania klasy
robotniczej, mogą być coraz

mocniejsze, bo państwo ludo­
we umacnia coraz bardziej
spójnię między miastem a

wsią.
Stary to spór w ruchu ro­

botniczym. w teorii socjaliz
mu — czy chłop pójdzie z

nami do socjalizmu, czy też

będzie oporą wszelkiego an­
tysocjalistycznego wsteczni-
ctwa. Wiadomo, jakiej od­
powiedzi udzielił na to pyta­
nie leninizm. Dość sięgnąć
do któregokolwiek z licznych
artykułów Lenina, poświęco­
nych tej sprawie, by znaleźć
tam realistyczną analizę
chwiejności chłopstwa, jego
wahliwości — i zarazem pło­
mienną wiarę, więcej — głę­
boką pewność, że klasa ro­
botnicza może .poprowadzić
za sobą do socjalizmu chło­
pa pracującego, olbrzymią
większość wsi.

Doświadczenie historyczne
ostatnich dziesięcioleci po­
twierdziło tę pewność.

Sojusz robotniczo • chłop­
ski opiera się na tym fakcie,
że chłop małorolny i śred­
niorolny — to przede -wszyst­
kim człowiek pracy, że

więc jest on również zainte­
resowany w zniesieniu wszel­
kiego wyzysku i wszelkiej
krzywdy ludzkiej. Przodu­
jącą siłą walki o socjalizm
jest proletariat przemysłowy,
nowoczesna klasa robotnicza.
Ale, wyzwalając się od ka­
pitalizmu, klasa robotnicza
wyzwala zarazem od wszel­
kiego wyzysku i ucisku ogół
ludzi pracy. Socjalizm jest
nie tyiko dla robotników 1

pracowników umysłowych w

przemyśle. Jest on dla
wszystkich ludzi pracy, dla
wszystkich uciskanych i wy­
zyskiwanych — w ich licz­
bie dla mas chłopskich, sta­
nowiących po dziś dzień ol­
brzymią większość ludzkości.

Kiedyś Engels pisał, że

socjalistycznej rewolucji pro­
letariatu towarzyszyć będzie
nowe wydanie wojny chłop­
skiej, wojny chłopów pracu­
jących przeciwko obszarni­
kom. Dziś, po Rewolucji
Październikowej, której jed­
ną z głównych sił napędo­
wych była wieś pracująca,
po tym, kiedy w dalekich
Chinach nieliczny stosunko­
wo proletariat przemysłowy
poprowadził do zwycięstwa
w rewolucji demokratycznej,
a obecnie prowadzi naprzód
do socjalizmu setki milionów
chłopów i kiedy ta chińska
„wojna chłopska" stała się
źródłem siły dla świato­
wego socjalizmu — widzi­
my
przewidywanie,
stwierdzeń nie
jasne wnioski

dego polskiego powiatu,
Białej Podlaskiej,

czy Sławna?
wałjania

siły
socjalizmu

jak genialne było to

Czy z tych
wypływają
dla każ-

dla
Hrubieszo­

wa, czy stawna? Musimy
widzieć wahania chłopów
pracujących — inaczej nie

potrafimy ich przezwyciężyć.
Ale musimy zarazem przy­
swoić sobie trwale —

lizować w codziennej
pracy tę podstawową zasadę
marksizmu - leninizmu, że

chłop pracujący jest sojusz­
nikiem i towarzyszem drogi
robotnika w budownictwie
socjalizmu, że w warunkach

władzy ludowej, możemy —

a więc i powinniśmy — prze­
konać go o słuszności socjalń

•

i rea-

naszej

zmu,

o umocnienie

saęjajUmU
sprawiedli-

zniesienie

wyzysku czio
człowieka, lep-

pewność jutra,

W
walce

więzi z wsią pracującą
szczególnie ważne jest

przestrzeganie leninowskich
norm życia partyjnego, który­
mi kieruje się statut naszej
partii, a które z całą mocą
przypomniało nam III Plenum
KC.

Chodzi o to. aby każdy
członek partii, każdy członek
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej czuł się rzeczywiście
współodpowiedzialnym za ca­
łość rozwoju swojej groma­
dy, aby wniósł do walki o

■wykonanie uchwał partii, na

terenie gromady całe swoje
doświadczenie życiowe i ro­
zum polityczny, aby rzeczy­
wiście przodował swym są­
siadom bezpartyjnym chło­
pom pracującym w pracy
dla dobra gromady. Czy nie
jest jasne, że dla osiągnięcia
tego niezbędne jest, aby on

sam we własnej partyjnej
organizacji czuł się rzeczy­
wiście pełnoprawnym współ­
gospodarzem, aby tam jego
głos był wysłuchany i jego
zdanie uwzględnione — oczy­
wiście jeśli są one zgodne
z ideologią i zasadniczą po­
lityką partii? Czy nie jest
jasne, że wszelkie admini­
strowanie, wszelkie narusza­
nie leninowskich norm życia
partyjnego w orgrtnizacjach
partyjnych na wsi jest sprze­
czne ze statutem partii, z zasa­
dami marksizmu-leninizmu
i niezmiernie szkodliwe dla
wykonania naszych bezpośred­
nich zadań w dziedzinie rol­
nictwa?

Musimy wypowiedzieć sta­
nowczą walkę pewnym ten­
dencjom, które występują w

niejednej organizacji partyj­
nej na terenie wsi.

Niesłuszne jest przeciwsta­
wianie członków partii spół­
dzielców chłopom indywidual­
nym.

* Partia nasza stoi na stano­
wisku walki o spółdzielczość
produkcyjną. Partia nasza

wymaga od swych członków
— chłopów pracujących, aby
sami przodowali w rozvdja-
niu spółdzielczości produkcyj­
nej, aby zakładali spółdzielnie
produkcyjne i byli ich czlon-
karni. Nie może być człon­
kiem partii ktoś,
niczo jest,
spółdzielczości produkcyjnej,
kto oświadcza,
wypadku do spółdzielni nie
wejdzie. Ale to nie oznacza

bynajmniej, że każdy czło­
nek partii, indywidualny go­
spodarz, który jeszcze nie
wstąpił do spółdzielni, może

być traktowany jak pośled­
niejszy członek partii.

Mamy w Polsce jeszcze
większość wsi — gdzie do tej
chwili nie ma spółdzielni-
produkcyjnej; jeśli w takiej
wsi jest tylko kilku członków
partii to trudno uznać za ce­
lowe, by tworzyli oni spół­
dzielnię, zanim zdobędą dla
spółdzielczości produkcyjnej
pewną liczbę ich bezpartyj­
nych sąsiadów.

Mamy również wypadki, że
członkowie partii nie chcą
wstąpić do spółdzielni, gdyż

jest to spółdzielnia słaba, nie­
raz zabagniona. Postępują oni
niesłusznie: ich obowiązkiem
jest wejść do spółdzielni, po­
móc ją umocnić i oczyścić
od innych obcych elementów.
Ale uświadomić im ten obo­
wiązek należy przede wszyst­
kim w drodze wytrwałej ro­
boty wychowawczej i wyjaś-.
niającej, wnikliwej analizy
takiej spółdzielni, opracowa­
nia planu jej uzdrowienia:
w ten sposób zdołamy skłonić
członków partii, by wzięli
udział we wcieleniu w życie
takiego planu. •

Są też tacy towarzysze, któ­
rzy w przeszłości nieraz dali
dowód oddania dla partii,
ale w tej sprawie mają
wahania — trzeba pracować
nad przezwyciężeniem tych
wahań, uciekając się do środ­
ków organizacyjnych tylko w

wypadkach
są wreszcie
cjalizmowi,
przypadkowo
partii — takich trzeba się z

organizacji pozbywać. Kiedy
jednak potrafimy odróżniać
jednych od drugich? Tylko
wtedy, jeśli w organizacjach
partyjnych na wsi będzie ży­
we tętno życia politycznego,
kiedy kierownicy organizacji
będą opierali się o zdrową
aktywność podstawowej ma­
sy członków partii, kiedy bę­
dą gruntownie znali swój te­
ren i ludzi tego terenu.

Członkowie partii — indy­
widualni gospodarze mają dla
nas istotne znaczenie, jako
żywa więź z większością wsi
pracującej. Będziemy dlate­
go stale walczyli o zdobycie
nowych kandydatów partii
spośród

'

indywidualnych go­
spodarzy, będziemy rozbudo­
wywali nasze organizacje
partyjne również wśród in­
dywidualnych chłopów pra­
cujących.

Praktyka niejednej z na­
szych terenowych organizacji
wiejskich bynajmniej nie od­
powiada takiej polityce. Nie­
jednokrotnie spotyka się fakt,
że np. na konferencje powia­
towe w powiatach, gdzie ol­
brzymia większość wsi (a
także większość członków
partii na wsi) to gospodarze
indywidualni, jako deligatów
wybiera się niemal wyłącznie
spółdzielców, że na tych kon­
ferencjach delegaci — indy­
widualni gospodarze niemal
nie zabierają głosu. Czy ta­
ki stan rzeczy sprzyja akty­
wizacji członków partii indy­
widualnych gospodarzy,
wykonania naszych
Czy ułatwią on nam

nienie naszej więzi z

tyjnymi chłopami
dualnymi? Oczywista,

Naruszanie
norm życia . ,. _

norm, które wymagają usto­
sunkowania się do członka
partii jedynie w zależności
od tego, j’ak wciela on w ży­
cie politykę partii — przyno­
si szkodę w wykonaniu na­
szych wielkich zadań.

Czym
leninowskie normy

życia partyjnego są we­
wnątrz organizacji par­

tyjnej, tym na zewnątrz jej
jest przestrzeganie zasad na­
szej ludowej praworządności.

Właśnie w stosunku do lu­
dowej praworządności prze­
jawia się w sposób szczegól­
nie dobitny charakter chłopa
pracującego, jako człowieka
pracy, to co wiąże go z kla­
są robotniczą, z nasza partią.
Chłop pracujący, od wieków

poniewierany i deptany przez
obszarniczą samowolę, głębo­
ko nienawidzi wszelkiego
bezprawia. Chłop pracujący
szczególnie boleśnie odczuwa
wszelkie naruszanie prawo­
rządności.

Ma to, rzecz jasna, i okre­
ślony sens ekonomiczny.
Chłop pracujący — to prze­
cież w większości gospodarz
indywidualny. Nienaruszal­
ność jego własności osobistej,
jego zagrody i jego ziemi,
sprawiedliwy, odpowiadający
nrzepisom ustawy wymiar
jego obowiązku wobec pań­
stwa — to niezbędne warun­
ki rozwoju jego gospodar­
stwa.

Praworządność ludowa 'jest
niezbędną cechą naszej wła­
dzy, państwa ludu pracujące­
go. Ale jest ona szczególnie

itto zasad-
przeciwnikiem

że w żadnym

ostatecznych. I
ludzie obcy so-

ludzie, którzy
dostali się do

dla
zadań?
umoc

bezpar-
indywi-
że nie.

leninowskich
partyjnego •—

ważna wszędzie tam, gdzie
chodzi o umocnienie więzi
tego państwa z chłopem pra­
cującym.

Oczywista — nasza ludowa
praworządność jest prawo­
rządnością klasową: służy
ona ludziom pracy, stanowią­
cym olbrzymią większość na­
rodu, a skierowana jest prze­
ciwko klasom wyzyskującym
i agenturom imperialistycz­
nym. Nasza ludowa prawo­
rządność oznacza, że nie bę­
dziemy
roboty
czośći
ludowa
cza. że

_

my ograniczać w Polsce wy­
zysk kułacki, zapędy speku-
lanckie i kombinatorskie.
Nasza ludowa praworząd­
ność oznacza, że wszyscy
muszą wypełnić określone
przez ustawy władzy ludowej
obowiązki wobec państwa.
Pod tym względem nie może

być żadnych nieporozumień i

żadnych dwuznaczności.
Ale ludowa praworządność

oznacza zarazem, że także w

stosunku do kułaka, obowią­
zują przepisy prawa i nie
może być tolerowana żadna
samowola, że represje za spe­
kulację i kombinacje mogą
być stosowane tylko w ra­
mach obowiązujących ustaw

przez powołane do tego
organy.

Przestrzeganie praworząd­
ności ludowej jest wyrazem
naszej zasadniczej polityki,
ale jest ono szczególnie waż
ne dla umocnienia sojuszu
robotniczo - chłopskiego i dla
umożliwienia wzrostu pro­
dukcji w gospodarstwach
chłopów indywidualnych.

Niezbędną częścią prze­
strzegania ludowej prawo­
rządności jest czuwanie nad

samorządem, nad rozwija­
niem demokracji w organiza­
cjach masowych i w tereno­
wych radach narodowych.

Organizacje masowe wsi
pracującej powinny być dla
chłopów pracujących wielką
szkolą udziału w rządzeniu
pąństwem i polem do twór­
czej pracy ku dobru własne­
mu i kraju. Ale po to. trzeba,
ażeby w tych organizacjach
chłop pracujący miał pełną
możność przejawienia inicja­
tywy, wykorzystania swego
doświadczenia, określenia kie­
runku pracy tych organizacji,
swobodnego wybierania ich
kierownictwa. Nie zawsze o

tym pamięta się w terenie. Po
dziś zdarzają się wypadki
przywężepią „w teczce" kan­
dydatur np. na kierowników

spółdzielni gminnych „Samo­
pomocy Chłopskiej" i upiera­
nia się przy tych kandydatu--
rach, chociaż chłopi pracujący■wysuwają kandydaturę kogoś
innego, rzeczywiście bardziej
odpowiedniego na to stano­
wisko. Po dziś dzień zdarzają
się próby narzucania kandy­
datur przewodniczących gro­
madzkich rad narodowych.
Są to zjawiska szkodliwe,
które należy stanowczo zwal­
czać. . .

Oczywista w organizacjach
masowych wsi pracującej, a

tolerować reakcyjnej
przeciwko' spółdziel-
produkcyjnej. Nasza
praworządność ozna-

ograniczamy i będzie-

także w gromadzkich radach
narodowych trwa walka kla­
sowa. Mamy tam i będziemy
mieli w przyszłości — próby
przedostawania się do nich, a

nawet na stanowiska kierow­
nicze, elementów kułackich,
spekulanckich, kombinator­
skich, wrogich chłopom pra­
cującym, działających na

szkodę państwa ludowego.
Takie próby należy zwalczać
i paraliżować. Ale zwalczać
i paraliżować należy je w

ramach praworządności ludo­
wej i demokracji wewnątrz-
organizacyjnej, przede wszyst­
kim przez pracę polityczną,
przez zdemaskowanie tych
elementów, przez zmobilizo­
wanie przeciwko nim ogółu
pracującej ludności gromady.
Maimy wszelkie możliwości,
aby właśnie tą drogą para­
liżować wszelkie zakusy wro­
ga klasowego, polepszać skład
kierowniczy organizacji ma­
sowych, wzmacniać aktyw­
ność mas chłopskich. Warto
przypomnieć tu o doświadczę- |
niu ostatnich wyborów do rad
narodowych. Olbrzymia więk­
szość kandydatur wysunię­
tych bezpośrednio przez wy­
borców. odpowiada wszyst­
kim -wymaganiom, jakie na­
leży postawić radnemu.

Przestrzeganie leninowskich
norm żyda partyjnego, prze­
strzeganie praworządności lu­
dowej, rozwijanie demokracji
w organizacjach masowych
wisi pracującej — wszystko
to służy jednemu celowi:
stworzeniu warunków, w

których chłop pracujący —

spółdzielca i gospodarz indy­
widualny — czuliby się co­
raz bardziej współgospoda­
rzami ojczyzny i współgos­
podarzami swego powiatu i
swojej gromady, aby do
dzieła naszej wspólnej wal­
ki o rozwój rolnictwa pol­
skiego każdy z nich wnosił
coraz więcej swego doświad­
czenia życiowego, swej _

świa­
domości i swego entuzjazmu,
aby polityka naszej partii 1

naszego państwa Indowego
znajdowała coraz głębszy od­
dźwięk i coraz mocniejsze o-

parcie wśród milionów ludzi
pracy na wsi.

W naszym ustroju, kiedy
gospodarzem kraju są masy
pracujące — istnieje niero­
zerwalna więź między aktyw­
nością polityczną ludzi pracy
a ich aktywnością produk­
cyjną. Prawda ta odnosi

_ się
zarówno do klasy robotniczej
jak i pracującej wsi. I dla­
tego umacnianie więzi klasy

■robotniczej, państwa ludowe­
go, więzi naszej partii z mi­
lionowymi masami chłopów
pracujących — to niezbędny
warunek powodzenia w wal­
ce o wzrost produkcji rolnic­
twa i rozwój spółdzielczości
produkcyjnej.

Przestrzeganie leninowskich
norm życia partyjnego, prze­
strzeganie ludowej prawo­
rządności — to niezbędny wa­
runek umacniania więzi na­
szej partii z chłopami pracu­
jącymi. IV Plenum raz jesz-
sze przypomniało nam o tym.

(„Trybuna Ludu")

Za 4 dni — nowy rok szkolny CAF. fot. Z. Wdowiński

Tlasi Aowsp&iduięi piszą:

Nos i ćabakiera
Sobie a muzom pracuje na-

rzędziownia Huty im. Lenina.
W nowohuckim języku te mu­
zy to warsztat mechaniczny
W-14, którego kierownictwo
zrobiło sobie z narzędziowni —

mającej służyć przecież całej
Hucie — coś w rodzaju po­
mocnika w realizacji bieżą­
cych planów. A tymczasem w

pozostałych wydziałach robot­
nicy psioctzą całkiem słusznie
na brak narzędzi, zwłaszcza
nie typowych, których nie
można dostać na rynku.

Ten zażyły stosunek wza­
jemnej adoracji między wy­
działem mechanicznym a na-

rzędziownią zahamował całko­
wicie regenerację narzędzi.
Leżą więc w całej hucie sterty
wierteł, noży tokarskich, fre­
zów itp., które po regeneracji
długi jeszcze czas mogłyby
służyć załodze. A tymczasem
zaopatrzenie rozbija się po ca­
łej Polsce za nowymi narzę-

Przygotowania do nowego roku

szkoSnego
tematem obrad VIII sesji MRN

W dniu wczorajszym w sali obrad MRN w Krakowie od­
była się VIII zwyczajna sesja Miępskiej Rady Narodowej.

zbyt rygorystyczny stosunek
do dziecka osiągali wprawdzie
dobre wyniki w nauczaniu, ale
nie byli pełnymi wychowaw­
cami w znaczeniu pedagogiki
socjalistycznej.

W dyskusji, jaka wywiązała
się po złożeniu sprawozdania,
radni poruszali m. in. sprawę
opieki nad młodym nauczycie­
lem, przebiegu remontów bu­
dynków szkolnych, możliwości
poprawy warunków nauki,
problemy wychowania. Zebra­
ni przyjęli uchwałę w sprawie
ostatecznych przygotowań do
rozpoczynającego się już za

kilka dni nowego roku szkol­
nego. .

Obszerne sprawozdanie z vry- :

ników nauczania i wychowa­
nia w roku szkolnym 1954/55
i z przygotowań do nowego ro- :

ku szkolnego złożył tow. Szy- ■
macha. .

Omawiając narady kierowni­
ków szkół z pracownikami ,

Wydz. Oświaty, referent stwier- :

dził, że były one jedną z form I
kolegialnego współdziałania te­
go wydziału ze szkołami. Ze- (
brań takich w roku sprawoz- .

dawczym odbyło się 11, prze­
analizowano na nich węzłowe
zagadnienia dotyczące wycho­
wania i nauczania.

A oto podsumowanie niektó- ■
rych wyników nauczania i wy­
chowania za ubiegły rok szkol­
ny:Na ogólną liczbę 35.863 mło­
dzieży uczącej się w szkołach
Krakowa w roku 1954/55 pro­
mowano 33.353 uczniów, tj. 93,5
proc. Do egzaminów popraw­
czych pozostawiono 472 ucz­
niów, co stanowi 1,5 proc. Po­
wtarza rok 1.814 uczniów, czyli
5 proc. — w tej liczbie niekla-
syfikowanych jest 255 uczniów.

W szkołach nr 1, 7, 9, 13, 20,
27, 28 odsiewu nie ma, niepo­
kojący natomiast pod tym
względem .iest stan szkół nr

51, 38, 58, 72.
W wielu jeszcze szkołach —

stwierdzono na sesji część
nauczycieli za słabo wnika w

to, czym młodzież żyje, co czy­
ta, czym się zajmuje poza lek­
cjami. Nie zawsze w dostate­
cznym stopniu pomaga jej w

rozwiązywaniu nurtujących ją
zagadnień, nie stwarzając at­
mosfery szczerości i zaufania
między wychowawcami a ucz­
niami.

Główną zasadą w pracy dy­
daktycznej i wychowawczej
szkół jest hasło „Bliżej dziec­
ka". Nauczyciele na ogół sta­
rali się zbliżyć do młodzieży,
uwzględniając w swojej pracy
właściwości jej rozwoju psy­
chicznego, poznając lepiej wa­
runki jej życia i pracy, potrze­
by, trudności i kłopoty — ale
byli i tacy, którzy przez swój

dziami. Coś w tym więc nie
klapuje.

Narzędzia i części zamienne
to rzeczy dosyć pokrewne,
więc też nie dziwimy się wca­
le, że i w produkcji części za­
miennych w Hucie im. Lenina

panuje równie niewąski bała-

ganik. Jeszcze w ubiegłym
roku w tymże samym wy­
dziale mechanicznym dział

planowania remontów aglo­
merowni zamówił partie części
zamiennych. Ale wydziałowi
mechanicznemu lepiej opłaca
się wykonywać roboty o du­
żym tonażu, niż parać się ja­
kimiś tam glups lewkami za­
miennymi. A to, że planowy
remont w aglomerowni już
kilkakrotnie był odraczany —

to mało ważne. A czas biegnie.

Przeszło lato, jesień, zima tuż
A z częściami nadal ani rusz.

To znaczy jak ich n!o toda
tak nie ma.

brakoroby
Nie ma róży bez kolców — powiedzia­

ły sobie widocznie ekipy montażowo

firmy M-12 I JPZB I budując 1 pleć In­

dukcyjny w boleslawsklej hucie — pra­
wdziwą różyczką w elektrolizie — nie

zapomniały o kolcach.

Plac pracuje dopiero kilka tygod­
ni, a kolce wyłażą już Jeden za drugim.

Kolec nr 1 — to motor od wentyla­
torów chlodnlcowych. Psuje się raz po

raz.

Kolec nr 2 — to dźwig. Dni, w któ­

rych pracuje są fzw. dniami wielkiego

ówięla. Jeszcze trochę I będzie go moż­
na całkiem rozmontować, bo robotnicy
pomału przyzwyczajają się do ręczne­
go przepychania cynku do gardzieli
dowej.

Motor, dźwig, dodajmy do tego

wykonaną kolejkę, za mały i źle

dowany gardziel wsadowy I będziemy
mieli pełny obraz, pięknej pracy firmy
M-12 1 JPZB. naszym zdaniem takie

umiłowanie kolczastych róż to nic inne­

go, Jak skandaliczno brakoróbsiwo. j

wsa-

lim­

Końskie
Zakłada je sobie kierownic­

two kop. „Bierut", kiedy od­
wiedza oddział VII kopalni.
Końskie — to znaczy takie,
które nie pozwalają patrzeć
ani na boki, ani w górę, lecz
tylko prosto przed siebie.

A jedno małe spojrzenie w

górę odkryłoby wiszące w od­
dziale VII na przestrzeni 1 km

druty ślizgowe dla elektro­
wozów. 'Druty nikomu w tym
oddziale nie potrzebne, bo rok

okulary
już prawie minął, jak wyco­
fano z oddziałów elektrowozy
zastępując je lokomotywkaml
spalinowymi.

Chyba drut ten zostawiono
na pamiątkę, ale takie pamiątki
przydałyby się lepiej w innych
oddziałach, bo jak wiadomo
drutów nie manny jeszcze po­
wyżej dziurek od nosa.

W górę spojrzyj miły bracie
Tam drut piękny czeka na cię,

eh, droga, dróżka
ale suma ta wystarczyłaby ną
■wybudowanie całkiem nowej
szosy.

Ale cóż, widocznie ojcowie
myślenickiego powiatu rzadko

tamtędy jeżdżą, bo skargi
i narzekania nie robią na nich,
żadnego wrażenia. Śpią.

Może przebudzi ich wreszcie
cenna inicjatywa szoferów
PKS, którzy chcą i mogą wy­
korzystać puste przebiegi de

radziszowskiej stacji na zwóz-s

kę materiałów potrzebnych da

naprawy drogi. Bo doprawdy,
mała rzecz — a wielki wstydl

(aw)
(Oprać, na pndst koresp. Franciszka

KANI z Krakowa, Stanisława MUCA i

Nowej Huty, Stanisława IZDEBSKIEGO

z Bukowna Władysława ZIELIŃSKIEGO

z Jaworzna I Tadeusza DYBAŁA z Ro-

To rzerwne westchnienie od­
nosi się do położonego w po­
bliżu stacji w Radziszowie od­
cinka drogi Radziszów—My­
ślenice. Stacja ta jest central­
nym punktem rozładowczym
dla pow. myślenickiego, stąd
też ów odcinek drogi nie może

się Skarżyć w żadnym wy­
padku na słaby ruch. Zwłasz­
cza teraz, w okresie intensy­
wnego skupu produktów rol­
nych, w okresie kiedy rozpo­
czyna się wysyłka na wieś ar­
tykułów zimowych. A droga
ta, to przysłowiowy wybój na

wyboju, na którym jeszcze
jeden wybój.

Gdyby tak policzyć wszyst­
kie koszta napraw samocho­
dów, które niemal co dzień

'psują się na tej drodze, to nie

tylko można by ją naprawić,

Tych dwóch młodych ludzi nie rozgrywa zgoła przypadkowego spotkania towarzyskie­
go. Jest to niewątpliwie przygotowanie do mistrzostw o czym świadczą wymownie to­
warzyszące grze utensylia, jak przybory do notowania, a przede wszystkim specjalny

zegar „szachowy" — widoczny ną zdjęciu.



FestiwalFitmówiZadzieekich

WIELKI KONKURS
Redakcja „Gazety Krakowskiej", Woj. Rada Związków

Zawodowych i Centrala Wynajmu Filmu w Krakowie
ogłaszają w ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i VIII Festiwalu Filmów Radzieckich

(9. IX.—9. X. 1955 r.).

WIELKI KONKURS
na najlepszą działalność sekcji filmowych, upowruechnia-
jących w okresie VIII Festiwalu Filmów Radzieckich, osią­
gnięcia kinematografii i kultury Związku Radzieckiego
wśród załóg instytucji i zakładów pracy, w świetlicach

wiejskich, wśród robotników rolnych, PGR, POM i spół­
dzielni produkcyjnych oraz wśród młodzieży i dorosłych
w szkołach województwa krakowskiego.

I

WARUNKI KONKURSU

W konkursie może brać udział każda sekcja filmowa,
która do dnia 8 września zgiosi swoje uczestnictwo do
redakcji „Gazety Krakowskiej" w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1 z napisem na kopercie „Konkurs sekcji filmowych".

II
ZGŁOSZENIE WINNO ZAWIERAĆ

a) dokładny adres,
b) nazwę instytucji, fabryki, szkoły, PGR itd., przy któ-

'

rych sekcja filmowa działa.
c) nazwisko i imię, zawód i wiek kierownika sekcji

filmowej,
d) plan imprez i akcji, jakie w czasie trwania Miesiąca

■Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i VIII Festiwalu
Filmów Radzieckich sekcja filmowa ma zamiar zorgani-

■zować.
III

Z działalności swojej sekcje filmowe składają do redak­
cji „Gazety Krakowskiej" sprawozdania w następujących
terminach:

27 września — pierwsze sprawozdanie,
15 października — drugie sprawozdanie.

Ostatnie sprawozdanie zawierać powinno krótki opis
przebiegu Festiwalu Filmów Radzieckich z terenu działa­
nia sekcji filmowych z podkreśleniem zorganizowanych
imprez i akcji, trudności w pracy, braków i osiągnięć
sekcji oraz oceny wkładu pracy członków sekcji z poda­
niem nazwisk wyróżniających się.

IV

Kryteriami decydującymi o zajęciu miejsca w konkur­
sie są:

a) różnorodność form, poziom oraz ilość imprez i akcji,
jakie w okresie VIII Festiwalu Filmów Radzieckich zor­
ganizują sekcje fiimowe,

b) liczebność uczestników wszystkich imprez,
c) żywotność sekcji filmowej i jej szczególne osiągnięcia.

V

NAGRODY

Z obrad DRN

W roku 1956 przeprowadzone zostaną kapitalne re­
monty szkół nr 18 i 39. W tym samym czasie szkoły
nr 10, 18, 39, 59, 60 i 64 otrzymają nowy sprzęt szkolny.
Na terenie Grzegórzek projektowane jest również zor­
ganizowanie szkoły dla pracujących.

Najbliższym sąsiadem Szkoły bm. na VI sesji Dzielnicowej
Podstawowej nr 39 w Dąbiu Rady Narodowej Grzegórzki,
przy ul. Jachowicza 5 jest ~

izba zatrzymań dla nieletnich.
Młodociani przestępcy demo- innego lokalu; na miejscu izby
ralizują młodzież szkoły nr 39,
gdyż z okien klas młodzież
widzi różne '„wyczyny” mło­
dych chuliganów. O tych
sprawach mówiono m. in. 24

Radni uchwalili, by izbę za­
trzymań MRN przeniosła do

Chińscy przyjaciele
pózdrawiajg mieszkańców

Krakowa

A ty®*•

Niedziela

Sierpień

Sobota

TEATRY:
STARY: „Imieniny pana dyrektora”

— godz. 19.15. POEZJI: „Dom na Twar­

dej” — godz. 15; , W małym
godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA:

— godz. 19.15.
*

TEATRY:
STARY: „Imieniny pana dyrektora”

— godz. 19.15. POEZJI: ,.W małym
domku” — godz. 19.15. MŁODEGO WI­
DZA: „Most” — gedz. 19.15.

*

Sierpień

domku”

„Most"

Za osiągnięcie najlepszych wyników przewidziane są
następujące nagrody indywidualne dla osób wymienio­
nych w zgłoszeniu (pkt. II) i członków sekcji filmowych
szczególnie się wyróżniających.

1 nagroda — radioaparat
2 nagroda — rower

3 nagroda — aparat fotograficzny
4 nagroda — waliza
5 nagroda — teczka skórzana
6 nagroda — plecak turystyczny
7 —10 nagroda — bony książkowe wartości

150 zł każdy.
11—20 nagroda — bony książkowe wartości

100 zł każdy
oraz kilkadziesiąt nagród w postaci galanterii
skórzanej i innej.

VI

ZAKOŃCZENIE konkursu

Wyniki pracy sekcji filmowych ocenione zostaną przez
komisje w składzie:
1) przedstawiciel redakcji „Gazety Krakowskiej'
2) »>

będzie istniało przedszkole
TPD nr 79.

Na tej samej sesji poruszo­
no sprawę budowy przedszkoli
na Prądniku Czerwonym i Ol­
szy w roku 1956.

— Należy zainteresować się
młodzieżą w godzinach po za­
jęciach szkolnych. Większą
niż dotychczas troską trzeba
otoczyć młodzież, umożliwić

jej uprawianie sportu —

stwierdzali radni.
Uchwaleniem planu pracy

Prezydium DRN Grzegórzki
na II półrocze br. zakończono
VI sesję. (aks)

bliżej zapoznać
pracą narodów

„Tygodniu Mi-

popularyzowa-

9 września
rozpocznie się

Miesiąc

Pogłębienia Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
9 września br. rozpoczyna

się Miesiąc Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej. Już od dłuższego
czasu trwają w całym kraju
przygotowania do obchodu Dni

Przyjaźni. W bieżącym roku

szczególnie nasza wieś będzie
miała okazję
się z życiem i

radzieckich. W

czurinowskim"

ne będą najnowsze zdobycze
agrobiologii i agrotechniki ra­
dzieckiej, nowe metody upra­
wy kukurydzy i in. roślin. In­
stytuty i stacje naukowo-ba­
dawcze zorganizują ankietę
konkursową wśród chłopów
na temat stosowania radziec­
kich metod gospodarki rol­
nej.

Przewidziane jest również

organizowanie spotkań chło­
pów i młodzieży wiejskiej z

uczestnikami wycieczek do
ZSRR.

Wspólnie z ZMP, Minister­
stwem Oświaty i związkami
zawodowymi — organizowane
będą w Miesiącu
atrakcyjne imprezy
ne, ogniska i zloty.

W spotkaniach z

wezmą udział przedstawiciele
Wojska Polskiego. Na naszych
estradach i stadionach będzie­
my podziwiać radzieckich ar­
tystów i sportowców.

Na zakończenie Miesiąca od­
będzie się w Warszawie V

Krajowy Zjazd TPP-R. (h. k.)

„Targowisko różności”

na Estradzie Satyrycznej
Po przerwie wakacyjnej

wznawia swą działalność od
dnia 2 września br. Estrada

Satyryczna, wystawiając pro­
gram pt. „Targowisko różno­
ści”. W przedstawieniu zoba­
czymy i usłyszymy teksty i
melodie „Zielonego balonika",
kabaretu 20-lecia międzywo­
jennego oraz satyry współcze­
snej.

KINA:
Poranki:

APOLLO: „Futro pana Kruegera" —

gnoz. 11. SZTUKA: „Kawaler Złotej
Gwiazdy" — godz. 13.

Seanse popołudniowe:
APOLLO: „Losy kobiet" — godz. 16,'

18. 29. — UCIECHA: „Dziś wie­
czór gramy" — godz. 16, 18, 20. —

WANDA: „Rio Esccndido" - godz 16,

18, 20.15. WARSZAWA: „Ach ung! Ban-

diteni” - godz. 15.45, 18, 20 15. WOL­
NOŚĆ: „Mój przyjaciel Fabian

’

g. 16, 18

20 SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej
ulicy” — godz. 16, 18, 20 MŁODA

GWARDIA: „Zakazane piosenki”—godz.
15.30, 17.30, 19.30 . ŚWIT: ..Dzień bez

kłamstwa" godz. 16, 18, 20. STAL: ,,W
matni” godz. 16, 18, 20. — PRZY­
JAŹŃ: „Wesele w Ecser", .Spott ra­
dziecki” 5/54 - gedz. 17, 18 19, 20.

„Weseli podróżnicy”, „Kasztanka” —

godz. 15, 16.

j|ę
DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: I Klimka Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chirurgicz­
na AM.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnictwa

I Chorób Kobiecych AM

OKULISTYCZNY: Oddział Chorób Oczu

PSK.

i

Przyjaźni
artystycz-

ludnością

Nowe wystawy
w Domu Plastyków

W dniu 28 sierpnia o godz. 12 na­

stąpi otwarcie wystaw prac malarskich

HALINY JASTRZĘBSKIE) oraz drzewory.
łów I akwarel ANNY SROCZANKI. Wy­
stawy otwarte będą cddzlennlo (z wy­
jątkiem poniedziałków) w godz. od 19

do 18, do dnia 28 września br. Dokład­

ny adres: Dom Plastyków, Łobzowska 3.
%

*

APTEKI:
Rynek Gl. 42, Długa 4, Rakowicka 12,

Krakowska 1, pl. Inwalidów 7, Rynek
Podgórski 9, Senatorska 5, Grzegórzec­
ka 9.

Od bawiącego w Krakowie kierownika Chińskiego Artysty­
cznego Zespołu Młodzieżowego Ma-Szao-po otrzymaliśmy po­
zdrowienia dla mieszkańców naszego miasta. Oto przekład
pa język polski:

KINA:
Poranki:

WANDA: „Garnuszku napełnij się’’ —

, 0 koguciku i kurce”, „Bajka o piesku’’
— godz. 10.15, 11.30, 12.45 UCIECHA:

, Na kalkuckim bruku” — godz 10, 12.

WARSZAWA: ,Cud w Mediolanie” —

godz. 10, 12. APOLLO: „Skrzydlaty do­
rożkarz” — godz. 10. 12. WOLNOŚĆ:

„Mały partyzant" — godz. 10 12. —

SZTUKA: , Śluby kcwalersk e" — rodź.

10,12. MŁODA GWARDIA: „Błyskawica’’
— godz. 10, 12. STAL: „Pierwszy start”

— godz. 11, 13. ŚWIT- ,Pod tureckim

jarzmem” — godz 10, 12.

Program popołudniowy bez zmian (jak
w sobotą dnia 27 bm.).

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirurgi­
czna AM.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnictwa

i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

AM.

$ *1*

APTEKI:
Bezzmian—jakwdniu27bm. I

♦
RADIO:
Najciekawsze audycje:

C-cdz. 15.30: Z życia Związku Ra­

dzieckiego. 16.00: Koncert Ork Rózgi.
Łódzkiej PR. 17.00: Wiadomości. —

17.05: Aud. aktualna. 17 15: Muzyka
tfr.eczna. 17 .45: Pansmisia II połowy
spotkania piłkarskiego o mistrzostwo I

Fgi Ruch (Chorzów, — Garbarnia (Kra­
ków). 18.30: Muzyka taneczna 13.10:

Piosenki radzieckie 19.40: „Kwiatki ..

kwiatki”. 20.00: Melodie taneczne w

wyk. zesp. instr. pod dyr. J . Haralda.

20.30: „Tania”. 21.00: Spełniamy ży­
czenia miłośników muzyki. 21 30: Dzien­
nik wieczorny. 22 .00: Ogólnopolskie
wiadomości sportowe. 22.40: Tydzień
Muzyki Rumuńskiej. 23.50: Ostatnie wia­
domości.

*

RADIO:
Najciekawsze audycje:

12.30: Na swojską nutę. 13.10: Koncert

muzyki popularnej. 14 .00: Wiadomości.

14.10: Utwory skrzypcowe. 14.30: Mu­

zyka rozrywkowa. 15.25: Koncert roz­
rywkowy. 16.00: „Śmierć na Krzemion­
kach". 16.15: Koncert popołudniowy. —

16.30: Dziennik krakowski. — 16.40:

„W lotniczej rodzinie”. 16 50: Muzyka
taneczna. 17.30: Muzyka taneczna. —

17.40: Koncert życzeń. 18.10: PIOSEN­
KA TYGODNIA. 18 15: Wiadomości. -

18.20: Felieton aktualny. 18 35: Pieśni

i melodie ludowe Rumunii. 19.00: Mu­

zyka i aktualności. 19.25: .Niezwykła
przygoda Tartarina z Taraskonu". —

19.55: Muzyka taneczna. 20.30: „Pust­
ki w kieszeni”. 21.10: Muzyka. 21.30:

Dziennik wieczorny. 21 .50: Muzyka ta­
neczna. 22.10: Utwory Ludwika van

. Beethovena. 23.50: Ostatnie wiadomo-
I ŚCl.

• Dzieci w wieku od lat
pięciu mogą uczyć się tań­
czyć w Społecznym Ogni­
sku Baletowym przy Zw.
Zaw. Pracowników Kultury.
Bliższych informacji udzie­
la sekretariat Ogniska co­
dziennie w godzinach od 16
do 19 — ul. Mikołaja Reja
23, teł. 21,1-60. Początek
zajęć 5 września br.

@ W niedzielę, 28 sierp­
nia br. Wojewódzki Dom

Kultury wyświetla dla dzieci
filmy „Telewizja" i „Lot na

księżyc". Początek o godz.
11.

Drodzy mieszkańcy Krakowa!

Pozwólcie mi w imieniu wszystkich członków Chińskiego
Artystycznego Zespołu Młodzieżowego wyrazić Wam ser­
deczne podziękowanie za Wasze gorące przywitanie.

Przekazujemy Wam przyjaźń i szacunek naszego narodu

do narodu polskiego, podziwiamy Waszą wspaniałą kulturę
narodową.

Pozwólcie mi jeszcze raz pozdrowić mieszkańców Krako­
wa, zabytkowego miasta znanego na całym świecie. Życzę
Wam zdrowia i pomyślności.

Zostań górnikiem!
Jeśli chcesz zdobyć zaszczyt­

ny zawód górnika — wstąp
do Zasadniczej Szkoły Górni­
czej.

Zgłoszenia młodzieży w

wieku ód lat 14 do 18 przyj­
muje Wojewódzki punkt in­
formacyjny przy Dyrekcji
Okr. Szkolenia Zawodowego,
ul. Dietla 90, IV piętro, po­
kój nr 55.

Uczniowie zasadniczych
szkół górniczych otrzymują
stypendium w wysokości 288
zł miesięcznie, umundurowa­
nie oraz wynagrodzenie za

pracę podczas zajęć prak­
tycznych.

MA-SZAO-PO,
kierownik Chińskiego Artystycznego

- Zespołu Młodzieżowego
22 sierpnia 1955 r. w Krakowie.

‘■•ł-

, .. . 1“
Centrali Wynajmu Filmów — Ekspozy­
tura Kraków
Prez. WRN Wydział Kultury
Prez. WRN Wydział Oświaty
WRZZ — Wydział Kultury i Oświaty

kontroli wykonania planów sekcji filmo-

3)
4)
5)
na

wych oraz nadesłanych sprawozdań (pkt. III).
Zakończenie konkursu i rozdanie nagród nastąpi dnia

23 października 1955 r.

»

92

22

podstawie
NIE TYLKO PRZYJEZDNI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZAMIESZCZONY PONIŻEJ ARTYKUŁ O SEK­
CJACH FILMOWYCH ZORIENTUJE WAS
O ICH PRACY. DZIAŁALNOŚĆ SEKCJI FIL­
MOWYCH, Z KTÓREJ SPRAWOZDANIE PRZE-
SLECIE DO „GAZETY KRAKOWSKIEJ" BĘ­
DZIE PODSTAWĄ DO WZIĘCIA UDZIAŁU

W NASZYM WIELKIM KONKURSIE!

Sekcje filmowe krzewicielami

wiedzy i kultury filmowej
Fakt, że film stał się obecnie

rozrywką kulturalną wszystkich
obywateli, licząc ich już od
wieku przedszkolnego, jest pra­
wdą bezsporną. Jest rów­
nież niezaprzeczonym faktem
coraz bardziej wzrastające za­
interesowanie produkcją filmo­
wą w ogóle, zwiększające się
z dniem każdym szeregi tych,
dla których film nie stanowi

już tylko rozrywki, a staje się
obiektem studiów i pracy. Prze

ciętnemu obywatelowi nie wy­
starcza już bierny odbiór fa­
buły filmowej w kinie. Je­
go zainteresowania wybiega­
ją daleko poza salę kinową, się­
gają problematyki scenariusza,
studia filmowego, kamery fil­
mowej i całej skomplikowanej
techniki filmowej. Stąd też ob­
serwujemy coraz żywszy pęd
miłośników filmu do organizacji
amatorskich klubów filmowych
i sekcji filmowych. Organizacje
te, o społecznym charakterze,
pogłębiają wiadomości z róż­
nych dziedzin filmu i rozwijają
kulturalne zainteresowania lu­
dzi. Działające obecnie niektóre
amatorskie kluby filmowe posz­
czycić się mogą poważnymi o-

siągnięciami w realizacji filmów
amatorskich, filmów wykona­
nych na podstawie własnego
scenariusza, własnej reżyserii i
obsługi kamery filmowej oraz

własnego montażu taśmy. Ist­
nieje obecnie i rozwija swoją
działalność na terenie kraju kil­
kanaście klubów wąskiej taś­
my, które na zorganizowanym
w roku ubiegłym konkursie po­
kazały filmy na poziomie, jakie­
go nie powstydziłby się i zawo­
dowy reżyser. Na przykład
„Wiedźmy", „Szkolna przestro­
ga" albo ciekawy reportaż fil­
mowy pt. „Wczasy rowerowe"
zrealizowany przez najżywot­
niejszy Amatorski Klub Filmo­
wy w Stalinogrodzie.

Inne, niemniej ważne i szla­
chetne zadania spełniają sekcje

filmowe. Istniejące sekcje i no­
wo zakładane przy domach kul­
tury, świetlicach zakładowych,
świetlicach wiejskich, stanowią
poważne ośrodki krzewienia
wiedzy o filmie i jego artysty­
cznych wymogach i są w prze­
ważającej części magnesem sku­
piającym młodzież i starszych
yrokół zagadnienia kultury fil­
mowej. Rozwój istniejących i

powstawanie nowych sekcji fil­
mowych jest niezwykle ważną
sprawą dla stałego wzrostu po­
ziomu kulturalnego i politycz­
nego klasy robotniczej.

Nie jest zadaniem tego krótkie­
go artykułu mnożyć przykłady
niedorozwoju w odbiorze i oce­
nie sztuki. Nie ma też spbcjalnej
recepty na organizowanie pra­
cy Sekcji Filmowych. Prawdzi­
we zainteresowanie filmem i
ramowe wytyczne opracowane
przez Centralny Urząd Kinema­
tografii, pomogły w pracy ist­
niejącym już sekcjom filmo­
wym. Założona w jesieni roku
ubiegłego, a już w zimie przo­
dująca Sekcja Filmowa przy
Powiatowym Domu Kultury w

Nakle n/Notecią, tymi zasadami
się kierując, zapoznaje miejsco­
wą ludność z fachową literaturą
filmową, z aparaturą projekcyj­
ną miejscowego kina, wygłasza
pogadanki o filmach, organizuje
audycje o tematyce iilmowei

przez radiowęzeł, organizuje
specjalne seanse filmowe i dy­
skusje nad nimi oraz jest ini­
cjatorem konkursów. Przykład
Nakła nie jest odosobniony, bo­
wiem ruch powstawania i oży­
wionej działalności sekcji' fil­
mowych przybiera na sile, bu­
dząc zainteresowania już i we

Wsiach, do których od czasu do
czasu tylko przyjeżdża kino ru­
chome. Jest to objaw, który
świadczy,eże wstępujemy na do­
brą drogę’.

TADEUSZ MANDECKI

kierownik
Centrali Wynajmu Filmów

w Krakowie

MO interweniuje
(których wielka liczba prze­
wija się przez nasze miasto),
ale i czasem rdzenni krako­
wianie nie są pewni dokąd
wiodą poszczególne linie tram­
wajowe.

Dlatego należałoby na

wszystkich przystankach
umieścić tablice informujące
o przebiegu trasy. Na przy­
stanku „zera" przy al. Pusz­
kina — też, tym bardziej, że

o tym już pisaliśmy, jak dotąd
bezskutecznie.

WPRAWDZIE TO LEPIEJ...

...gdy bułeczki chrupią w

ząbkach, niż by miało być
przeciwnie, ale nie wszyscy

mają tak mocne i zdrowe ząb­
ki, jaik nasza informatorka.
Dała sobie wprawdzie radę ze

skamieniałymi bułkami w ba-

rze mlecznym przy ul. Siennej
w dniu 26 VIII br., ok. godz. 9

rano — ale obawia się czy

wszystkim poszło to tak gład-

I

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, SIL­
NIKOWCÓW, PODWOZIOWCÓW, ELEK­
TRYKÓW samochodowych, TOKARZA, SPA­
WACZA, KAROSERYJNIKA, LAKIERNIKA
zatrudni Biuro Transportu Jaworznickiego
Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego —

Traków, ul. Rydla 31. Reflektujemy na rze­
mieślników kwalifikowanych. Osobiste zgło­
szenia w Sekcji Zatrudnienia Biura Transportu

JPZB Kraków, Rydla 31.

AGRONOMA z wyższym lub średnim wy­
kształceniem zaangażuje zaraz OZR na stano­
wisko kierownika gospodarstwa rolnego typu
hodowlano-zbożowego. Wymagana kilkuletnia
praktyka. Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo
OZR przy KZWI w Krakowie, ul. Zbożowa 3,

wgodz.od7do10. K-2771

KIEROWNIKA PRODUKCJI, GŁÓWNEGO
TECHNOLOGA, MAJSTRA PRODUKCJI z

praktyką zawodową z zakresu winiarstwa za­
trudni zaraz Lanckorońska Wytwórnia Win w

Kalwarii-Lanckoronie Reflektujemy tylko na

siły rutynowane. Zgłoszenia prosimy • kierować
na adres: Lanckorońska Wytwórnia Win, po­
czta Kalwaria Zebrzydowska, Dział Personalny.

MONTERÓW SILNIKOWYCH z dłuższą prak­
tyką zatrudni natychmiast Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Hucie. — Wynagrodzenie
wg stawek akordowych. Dojazd tramwajem nr

5 z Krakowa do pętli na Kombinacie.

TECHNIKA-MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika narzędziowni, TECHNIKA-MECHA­
NIKA na stanowisko konstruktora zatrudnią
Krakowskie Zakłady Przemysłu Guzikarsko-
Galanteryjnego Kraków-Podgórze, Krasickie­
go 18/20. Warunki pracy i płacy do omówienia

w Dziale Kadr przedsiębiorstwa.
MURARZY, CIEŚLI, SZKLARZY wysokokwa­
lifikowanych, oraz ROBOTNIKÓW NIEKWA-
LIFIKOWANYCH zatrudni Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków .ul.

Dzierżyńskiego 16a.
K-2858

MURARZY, ZDUNÓW, PARKIECIARZY i
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH zatrudni natychmiast Miejskie Przed-'

siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w

Krakowie. Wynagrodzenie wg stawek akordo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kra­

ków, ul. 1 Maja 1, parter, pokój nr 8.

TECHNIKUM GÓRNICZE
w KRAKOWIE, ulica BRZOZOWA nr 5

ogłasza

DODATKOWE WPISY
na wydziały: eksploatacji, elektrotechniki i miernictwa.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat DO DNIA 1 IX 1955 r.
“

Zguby

SOWITA nagroda! — 20 bm.
zaginał owczarek alzacki —

(wilczur). Proszę odprowa­
dzić lub zawiadomić: Kra­
ków, Odrowąża 38 m. 4 —

godz 17-19. 10807-g
WALIGÓRA Stefan, zam. w

Gromcu, nr 51, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową.

P-756

Gdy tramwaj ma zakręcać na pęt­
lę (ostatni przystanek w Bronowl-

cach) od wagonów odrywają się
sylwetki ludzi wyskakujących na

Jezdnię — prosto pod kola pędzą­
cych samochodów. Ostatnio amato­
rów akrobacji spotkała „niespo­
dzianka'', Na „arenę" został dele­

gowany milicjant, który surowo upo­
mina wyskakujących I pobiera od

tt'ch mandat karny, tub przekazuje
meldunek do Kolegium Orzekające­
go

Fotoreporter uchwycił wialnie

moment „kazania", szkoda Jednak,
te lekcje tego rodzaju są udziela­
ne sporadycznie.

*

Władze porządkowe w Krakowie

nie zawsze stoją na wysokości za­
dania w walce z chuligafistwegi 1

alkoholizmem. Dowodem tego są

sceny w wiola restauracjach (np. w

barze KZG na rogu ul. Długiej 1 ul.

Szlak) oraz pijacy „wylegujący" się
na ulicach naszego miasta. Dwa

przykłady: w nocy z dnia 23 na

24 sierpnia pijak leial nieprzytom­
ny na ul. Basztowej 1 nikt mu nie

przerywał snu.

Natomiast przedwczoraj o godz.
23 mieszkaniec Nowej Huty — Fran­
ciszek Grudzień odpoczywał w sta­
nie nietrzeźwym na ul. Długiej; w

tym wypadku milicjant Interwenio­
wał (patrz zdjęcie) właściwie.

Fot. Cz. Breit.

BIAŁE I CZARNE

Oryginalnie zapowiada swoją
wizytę kominiarz obsługujący
ulicę Dietla. Pisze na zbioro­
wych skrzynkach na listy
(tzw. „hermes") np. „24 VIII
— kominiarz", używając do
tego celu kredy. Mamy tu do

czynienia ze swego rodzaju
koncepcją graficzną, która

jednak nie budzi zachwytu ani
u listonoszy, ani u lokato­
rów. (zet)

DYREKCJ A
STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO w KIELCACH

zawiadamia, że

PIY
na wydziały:

FILOLOGII POLSKIEJ i MATEMATYCZNO-FIZYCZNY
BĘDĄ TRWAĆ DO DNIA 10 WRZEŚNIA 1955 roku.

Egzamin wstępny na oba wydziały odbędzie się po 10 września br.

Kandydaci chcący korzystać w czasie egzaminu z noclegów win­
ni nadesłać do dnia 5 września br. swoje zgłoszenia. (Przywieźć
należy ze sobą dwa prześcieradła i poduszeczkę).

Zgłoszenia i podania o przyjęcie kierować: iż

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE, KIELCE, ul. Leśna 16c. K

CUPIAŁ Marla, zgubiła prze­
pustkę stalą wydaną przez —

Południowe Zakłady Obuwia
Chełmek. P-762

RADWAŃSKI Edmund, zam.

w Chełmku, zgubił przepust,
kę stałą wydaną przez Po­
łudniowe Zakłady Obuwia —

Chełmek. P-76S

UNIEWAŻNIA się zagubioną
w dniu 20 bm. pieczątkę o

brzmieniu: — _,O. Z. R. przy
Z. P. B. Kiosk Nr 39".

10784-g

JANKOWSKI Eugeniusz, zgu-
bił przepustkę stalą wydaną
przez Kombinat Huty im.
Lenina. P-760

Można nakręcać
własne fólmy

Amatorski Klub Filmowy
przy Wojewódzkim Domu
Kultury nakręca filmy (na
taśmie 16 mm) na zlecenia za­
kładów pracy i instytucji o-

raz organizacji społecznych.
Klub przyjmuje nowych

członków spośród ośftb inte­
resujących się kinematografią.
Klub dysponuje własnym
sprzętem oraz pracownia kino­

techniczną. Wszelkich infor­
macji w powyższych spra­
wach można zasięgnąć co­
dziennie od godz. 19 w Woj.
D.omu Kultury, Rynek Gł. 27,

ROJE MUCH I KOMARÓW
oraz okropne zapachy unoszą
się od 10 lat nad odkrytym .-o -

wem odprowadzającym odpad­
ki z Zakładów Rybnych przy
ul. Krzywda 27.

Sprawa zakrycia rowu prze­
ciąga się już zbyt długo,
a sytuacja jest już do­
prawdy trudna do wytrzyma­
nia. Biuro Projektów, opraco­
wujące dokumentację zakry­
cia rowu, powinno się raz

wreszcie zdecydować, ile bę­
dzie wynosił koszt tej inwe­
stycji. . ,

Co na to władze sanitarne
miasta? ■

<►

<>

<>

W każdej porze roku...
sq bardzo

pełnowartościowe
truskawkowe

żurawinowe

porzeczkowe
jeżynowe

SOKI

♦
o

HAJDUGA Cecylia, Nowa
Huta — zgubiła prreputskę
tymczasową —• wydaną przez
Kombinat Huty im. Lenina.

P-7Ó1

pożądane

zawieraj qce

02134834

o
o

o

o
o

o

♦

ZAMÓWIENIA
na

KUPUJCIE
w uspołecznionych sklepach spożywczych

cukierniczych i de.ikaiesowych
Stale na składzie w Hurtowniach * i

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HURTU SPOŻYWCZEGO 11

REKLAMĘ
KINOWĄ
(wyświetlanie przeźro­

czy, filmy propagando,
we, krółkometrażowe

itp.)
przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
i Reklam

RSW „PRASA"
Kraków, Rynek, 4S I p.

telefon S53 4*


